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Okres pomajowy był dla wszyst
kich stronnictw polskich okresem 
bardzo ciężkim. Wszystkie do
tknęła klęska rozłamów. Jedynie 
Polska Partja Socjalistyczna wy
szła z tych opresji obronną ręką. 
Utraciła wprawdzie szereg wybit
nych przywódców i działaczy — 
jak np. Jędrzeja Moraczewskiego 
i Hołówkę — lecz organizacja par- 
tji pozostała jednolitą i naogól 
zwartą.

Jednakże w ostatnich miesią
cach coś się zaczęło psuć w orga
nizacji socjalistycznej. Na tle sto
sunku do Rządu i aktualnych za
gadnień oraz posunięć taktycz
nych — wynikły ostre starcia po
między poszczególnymi przywód
cami i grupami P. P. S. Pomimo 
usilnych starań władz naczelnych 
partji o zachowanie pozorów je
dnomyślności, jednak w końcu wy
szło na jaw, iż fermenty w Ionie 
stronnictwa są aż tak silne, że 
grożą mu rozbiciem.

Na szczególną uwagę zasługują 
ostatnie zajścia w Warszawie. Ist
nieją tam w łonie P. P. S. dwa za
ciekle się zwalczające obozy. Fak
tu tego nie można było ukryć, gdyż 
doszło już nawet do publicznego 
skandalu, jakim było zajście pod
czas odczytu posła żuławskiego. 
P. Żuławski miał mówić o obecném 
położeniu gospodarczem — i został 
przez zebranych (robotników, 
członków P. P. S.) wygwizdany.

Podobno stalo się to na rozkaz 
posła Jaworowskiego, prezesa or
ganizacji warszawskiej P. P. S. i 
prezesa Rady Miejskiej m. War
szawy. P. jaworowski należy do 
pepesowców starej daty, do grupy 
dawnych bojowników o niepodle
głość Polski — i okazuje wyraźne 
niezadowolenie z polityki obe
cnych kierowników P. P. S., ludzi 
przeważnie młodych, jak Niedział
kowski, Żuławski i inni, którym 
sekundują socjaliści-żydzi.

Ostatecznie sprawą tą zajął się 
Centralny Komitet Wykonawczy 
P. P. S., lecz, w obawie przed roz
biciem partji, wyroku nie wydał, 
Zaś pos. Jaworowski wygłosił w 
ubiegłą niedzielę w sali Towarzy
stwa Hygjenicznego odczyt, w któ
rym niedwuznacznie przeciwsta
wił się dzisiejszej taktyce P. P. S., 
a o niektórych działaczach socjali
stycznych podobno powiedział, że 
mówią o moralności, lecz nie prze
strzegają jej nakazów.

Wreszcie niemałe zakłopotanie 
w P. P. S. wywołała inicjatywa 
marszałka Daszyńskiego w spra
wie utworzenia wiekszości sejmo-

niemieckiego
powodem anormalnych stosunków z PolsKą

Wroclaw, 26. 9. (Pat.) W związku 
z podróżą inspekcyjną min. spraw we
wnętrznych Rzeszy Sewerynga po nie
mieckim Dolnym Śląsku, odbyło się 
wczoraj uroczyste przyjęcie, na któ- 
rem prezydent regencji Dolnego Ślą
ska, dr. Peschel, wygłosił przemówie
nie wskazując m. in. na groźne skut
ki z powodu braku normalnych sto
sunków handlowych z Polską. Jako
przykład katastrofalnego upadku nie

Rok IV

znanych zakł. ceramicz. Bunzlau.

40 osób zabitych
wskutek wybuchu amunicji.
Paryż, 26. 9., (Pat.) Ag. Havasa 

donosi, że w miejscowości Manilla 
nastąpił wybuch w składzie amu
nicji, przyczem około 40 osób zo
stało zabitych a 200 odniosło rany
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Obrady genewskie 
nad sprawą pokojowego załatwienia międzyn. 

zatargów.
Genewa, 26. 9. (Pat.) Na dzisiej-lski przypominając, że pierwszym im-

mieckiego przemysłu śląskiego, dr. Pe- szem porannem posiedzeniu zgroma- І pulsem do poruszenia sprawy powsze
schel wskazał na zastój w przemyśle dzenia Ligi Narodów, po delegacie ru- 
włókienniczym i na zupełny upadek muńskim, zabral głos delegat norwe-

chnego układu dotyczącego pokojowe-

Coraz szersze Kręgi 
zatacza afera fałszowania niemieckich pożyczek 
1wojennych.

Berlin, 26. 9. (Pat.) Afera fał
szowania obligacji niemieckich po
życzek wojennych zatacza coraz 
szersze kręgi, wywołując duże za
interesowanie w tutejszych kołach 
politycznych.

Ostatnie wyniki śledztwa stwier
dzają, że fałszerstwo dokonane by
lo na niebywałą dotąd skalę i że 
ogółem bezprawnie zgłoszono w 
Niemczech, jako rzekomo nabyte 
dewaluacją marki niemieckiej obli
gacje pożyczek wojennych nomi
nalnych, na sumę 20 miljardów, z 
czego władze niemieckie wprowa
dzane w błąd, uznaly za autentycz
ne na sumę 5 miljardów mrk.

Podobnych fałszowań dokony
wano również w związku ze zgło
szeniem niemieckich pożyczek ko
munalnych, w czem główną rolę 
miał odegrać holenderski Horn. 
Policja berlińska aresztowała w 
wyniku śledztwa administratora 
jednego z berlińskich lokali roz
rywkowych niejakiego Maksa Gre- 
sela, który miał odegrać rolę pośre
dnią w tranzakcjach pożyczek wo

jennych i komunalnych, prowadzo
nych przez jednego z głównych or
ganizatorów tej akcji kupca wie
deńskiego Schneidra, który miał 
również być pośrednikiem pomię
dzy konsorcjum fałszowania a 
pewnym urzędnikiem.

Schneider przebywa obecnie w 
Paryżu.

Powrót Waldemarasa 
do Kowna.

Berlin, 26. 9. (Pat.) Biuro Wolffa 
donosi z Kowna, że w dniu dzisiejszym 
powrócił premjer litewski Waldema- 
ras.

go załatwiania międzynarodowych za
targów był wniosek Norwegji. Z te
go powodu delegacja wita ten krok z 
żywem zadowoleniem. W związku z 
wywodami hr. Appanyj, delegat cze
chosłowacki Osusky wyraził ubolewa
nie, że delegát węgierski w ostatniej 
chwili wygłosił przemówienie, które 
zrobiło wrażenie groźby. Ciężko bę
dzie wobec tego zapobiec nieporozu
mieniu, któreby mogło powstać z po 
wodu tego przemówienia. Nie mniej 
przeto rząd czechosłowacki zdecydowa
ny jest trwać przy polityce roztropne
go porozumienia ze wszystkiemi są
siadami. Po końcowem przemówieniu 
przewodniczącego trzeciej komisji 
Carton de Viarda, zgromadzenie przy
jęło jednomyślnie z wyjątkiem gło
sów węgrów sprawozdanie, rezolucję 
i projekt powszechnego układu wraz 
z obydwoma aneksami. Węgry wstrzy
mały się od głosowania. Na tem za
kończono dyskusję w sprawie pokojo
wego załatwiania międzynarodowych 
zatargów.

■i essai

Zamknięcie IX sesji Ligi Narodów
Genewa, 26. 9. (Pat.) IX sesja zwy

czajna zgromadzenia Ligi Narodów, 
zamknięta została mową przewodni
czącego zgromadzenia Zahle (Danja). 
Mówca wskazał na doniosły cel doko
nany przez zgromadzenie również i 
w roku bieżącym. W końcu mówca 
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Straszliwe skutki szalejącej burzy
Waszyngton, 26. 9. (Pat.) Gu- rany odniosło 1158 osób. Dotych-

bernator Portorico nadesłał raport
oficjalny, w którym stwierdza, że

czas nie odnaleziono 10 osób.

w czasie burzy szalejącej na wy- ogólnej liczby 76
spie zostało zabitych 224 osób, zaś

wej. Wprawdzie p. Daszyński 
inicjatywę tę podjął jako marsza
łek Sejmu, jednakże w opinji mas 
i na tem stanowisku nie przestał 
on być wybitnym wodzem P. P. S. 
Gdv więc marszałek Daszyński 
stwierdza konieczność stworzenia 
większości sejmowej dla współpra
cy z Rządem, a jego przyjaciele

Raport obejmuje 71 gmin z

zaznaczył, że Liga Narodów w ciągu 
swych 9 lat istnienia położyła olbrzy
mie zasługi w kierunku usunięcia 
przeciwieństwa pomiędzy narodami i 
utrzymania oraz utrwalenia pokoju.

W Lidze Narodów ludzkość znala
zła instytucję, dzięki której może spo
glądać w przyszłość z większą dozą 
zaufania i spokoju.

Wszyscy jak tu jesteśmy — koń
czy mówca — żywimy nadzieję, iż in
stytucja ta z czasem zwycięży wszyst
kie trudności i zapewni dobrobyt na
rodom.

partyjni głoszą potrzebę walki 
z Rządem, sytuacja P. P. S. w ob
liczu zdezorjentowanych mas staje 
się bardzo przykrą.

P. Niedziałkowski zapewnia w 
„Robotniku“, że rozłamu w P. P. 
S. nie będzie. W to można wie
rzyć lub nie wierzyć. Lecz nie
kwestją wiary a faktem są fer-/

menty w P. P. S., istnienie w jej 
łonie zwalczających się wzajemnie 
grup, i koterji i rozluźnienie spoi^ 
stości organizacyjnej. Są to 
wszystko objawy choroby i zbli^ 
żającego się kryzysu, który snad
nie może przybrać postać rozłamu«'

J. Gierski.
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Międzyn. konkursy hippiczne. Zasądzenie komunistów.
Dziś ostatni dzień Konkursów.

Warszawa, 26. 9. (Pat.) Dziś o go
dzinie 9,30 rano rozegrano dalszy ciąg 
konkursu bandi cape o nagrodę kon
kursu dyplomatycznego z przeszkoda
mi wysokości 1,20 mtr. — szerokości 
3 mtr.

Konkurs międzynarodowy pań: 1- 
sze miejsce zajęła p. Kuczyńska na 
„Hereszczanie" 4 p. k.; 2-gie i 3-cie 
miejsce p. Juchniewiczowa na „Jaca- 
canie" i Ebert Malicka po 6 p. k.

Następnie rozegrano konkurs mię
dzynarodowy o nagrodę ofiarowaną 
przez p. Callon. Konkurs rozegrano 
jako myśliwski, przyczem decydował 
czas ukończenia par curu, a za błędy 
na przeszkodach doliczane karne se
kundy. l-szy rotm. Lequio 1 m. 42 sek., 
2-gi rotm. Rajcewicz 1 m. 44 sek., 3-сі i 
4-ty rotm. Corpon (Francja) i rotm. 
Lequio 1 m. 46% sek.

Dalej rozpoczęto konkurs o nagro
dę polskiego Białego Krzyża. Kon
kurs składa się z dwóch nawrotów. W 
dniu dzisiejszym ukończono zaledwie
jeden nawrót. Z powodu zapadają
cego zmierzchu, dokończenie tego kon
kursu postanowiono odłożyć do jutra. 
Ogółem startowało w tym konkursie 
60 koni. Najlepszy nawrót ma dotych
czas por. Rajcewicz — 0 punktów kar
nych. Jutro, w czwartek, ostatni dzień 
konkursów.

Groźna burza na wybrzeżu 
Gdańska-

Gdańsk, 26. 9. (Pat.) Silna bu
rza morska, która szalała w nocy 
z niedzieli na poniedziałek na wy
brzeżu w. m. Gdańska, wyrządziła 
zarówno na samym wybrzeżu jak 
i w całym szeregu miejscowości 
liczne i poważne spustoszenia. Po

Proklamowanie
Wiedeń, 26. 9. (Pat.) Dzienniki 

donoszą z Londynu, iż wedle donie
sień z Abisynji dotychczasowego 
następcę tronu ks. Casari ogłoszo-

Jutro o godz. 9-tej rano zostanie 
dokończony konkurs o nagrodę Р.В.К. 
Następnie rozegrane zostaną między
narodowe serje konkursu, poczem o go
dzinie 15,30 rozpocznie się konkurs 
krajowy o złoty puhar regenta wę
gierskiego Forty, dla najlepszego 
jeźdźca polskiego.

Wizyta Marsz. Piłsudskiego 
w Bukareszcie.

Bukareszt, 26. 9. (Pat.) P. mar
szałek Piłsudski przybędzie w nie
dzielę do Bukaresztu, gdzie odbę
dzie się oficjalne przyjęcie przez

Nowy prezydent
meKsyKańsKi

Meksyk, 26. 9. (Pat.) Dotychczaso
wy minister spraw wewnętrznych E- 
miljo Portez-Gil, został przez kongres 
meksykański wszystkimi głosami od
danymi w liczbie 274 wybrany tymcza- 

za przerwaniem żeglugi na ujściu 
Wisły było przerwane również po
łączenie telefoniczne z prowincją. 
Wiele drzew zostało poprzewraca
nych i zerwanych zostało kilka da
chów.

króla Abisynji.
no królem Abisynji. Cesarzowa 
Judyta zatrzymała jednak nadal 
swe stanowisko jako cesarzowa.

Wilno, 26. 9. (Pat.) Od soboty 
toczyła się w tut. Sądzie okręgo
wym rozprawa przeciwko 10 człon
kom centralnego komitetu komuni
stycznego partji zachodnio-biało- 
ruskiego i wileńskiego okręgowego 
komitetu, oskarżonym o przynale
żenie do partji komunistycznej.

Rząd rumuński. Bobyt p. Marszał
ka Piłsudskiego w Bukareszcie po
trwa do wtorku 2 października. 

sowym prezydentem na miejsce pre
zydenta Calles‘a, który ustępuje z u- 
rzędu dnia 30 listopada.

Gil liczy lat 37. Jest zatem naj
młodszym z prezydentów, jakich Mek
syk posiadał. Wybór jego jest uwa
żany za sukces prezydenta Calles‘a. — 
Przypuszczają, że Gil będzie się trzy
mał tych samych zasad rządzenia co 
Calles.

„Żałobną“ rocznicę zajęcia Wilna 
obchodzi Litwa w dniu 9 października.

Ryga, 26. 9. (Pat.) Z Kowna, 
donoszą, iż zorganizowany tam zo
stał specjalny komitet ,który w dn. 
9 października t. j. w rocznicę za
jęcia Wilna, będzie zbierał ofiary 
па akcję mającą na celu oswobo
dzenie Wilna.

Jak w latach ubiegłych, tak i 
w tym roku dzień 9 października

Po zeznaniach 30 świadków і 
4 ekspertów, zapadł w dniu dzisiej
szym wyrok zasądzający czterech 
osarżonych na 10 lat więzienia, je
dnego na 5 lat, dwócli na 4 lata, a 
trzech uniewinniono.

Westerplatte dla celów ogólno* 
handlowych.

Gdańsk, 26. 9. (Pat.) W wykonaniu 
umowy polsko-gdańskiej z dnia 4 sier
pnia rb. o czasowem oddaniu Wester
platte па cele ogólno-handlowe, rada 
portu i dróg wodnych w Gdańsku 
przejęła w dniu wczorajszym północ
ną część basenu. Na skutek tego, w 
dniu dzisiejszym rozpoczął jeden ze 
statków wyładowywanie w tej część' 
basenu swego ładunku, składającego 
się z 5 000 ton saletry. Oddanie reszty 
basenu Westerplatte dla cedów ogól- 
no-handlowych, nastąpi przypuszczal
nie w ciągu najbliższych dwóch tygo
dni.

Dymisja rządu szwedzkiego.
Sztokholm, 26. 9. (Pat.) Rząd 

podał się do dymisji.
Król polecił ustępującemu rzą

dowi prowizoryczne pełnienie obo
wiązków w dalszym ciagu. Po po
łudniu król odbędzie konferencję 
z przywódcami partji politycznych 
oraz z przywódcami Izby.

ogłoszony będzie na Litwie jako 
dzień żałoby narodowej.

Zakopane, 26. 9. (Pat.) Z dniem 
I-go października władze wojsko 
we obejmują zakupione zdrojowi 
sko Szczawnicę. W najbliższym 
czasie zostanie rozpoczęty grunto- 
wnv remont uzdrojowiska.

JAN TOPORCZYK.

Skarb w У Trwogi.  
31.

Żądni złota konkwistadorzy hiszpańscy 
obiegli Gród Słońca i zdobyli go mimo 
zaciętej obrony wojsk azteckich. W mie
ście zapanował sądny dzień. Gdy bowiem 
konkwistadorzy wtargnęli do .pałacu i nie zna
leźli ani króla Itzhoupocetli, ani jego skarbów, 
opanowała ich wściekłość. Bezlitośnie wymor
dowali wszystkich mieszkańców, zaś miasto 
samo zburzyli doszczętnie. W ciągu wieków 
przyroda dokończyła dzieła zniszczenia, tak, 
że dziś niema nawet śladów kwitnącego ongi 
grodu.

Skarby ocalały. Gdy upadek miasta był 
przesądzony, z rozkazu króla, podziemnym 
tunelem wywieziono skarby z miasta w góry 
i ukryto je w niedostępnej kotlinie. Do tej ko
tliny schronił się również król z garstką niedo
bitków swej gwardji. Skarby złożono w dwucli 
pieczarach, w których król i kapłani trzy dni 
spędzili na modłach i zaklęciach. „Ten, co 
wtargnie do pieczary i wyniesie z niej choć 
część skarbów, niechaj rychło zginie śmiercią 
naglą“ — brzmiały monotonnie a z mocą po
wtarzane zaklęcia. Tak czy podobnie opowia
dał Pantera.

Po pewnym czasie król i kilku ludzi 
zmarło. Większość pozostałych postanowiła 
opuścić niegościnną kotlinę i jej okolicę. Cier
pieli w niej niedostatek, a prawie wszyscy 
przywykli do wygód. Więc pewnego dnia, 
korzystając z nieobecności wodza i pozosta
łych dwócli kapłanów, wtargnęli do tylnej 
pieczary, aby zaopatrzyć się w drogie kamie
nie, zabrać posągi bożków i opuścić kotlinę. 
W tej chwili zatrzęsła się ziemia, olbrzymie

złomy skalne zasypały wejście do pieczary, 
żywcem grzebiąc rabusiów. Wódz i kapłani, 
widząc w tem wydarzeniu wyraz gniewu bo
gów, w przerażeniu opuścili kotlinę. Tajemni
ce je; jednak przekazali potomkom. Jest 
ich niewielu, większość żyje w nędzy, lecz ża
den z nich nie odważyłby się sięgnąć po skar
by. Żaden z nich niema nawet odwagi wejść 
do kotliny, którą zwą Kotliną Trwogi. Zresztą 
tylko głowy rodzin potomków niedobitków 
wiedzą, gdzie leży Kotlina Trwogi. Tych zaś 
żadne męki nie zmusiłyby do wydania taje
mnicy. Dziwię się więc, że jeden z nich zdra
dził ją pańskiemu stryjowi.

— Tak, to dziwne. Stryj mój musiał mu 
oddać poważną przysługę. Lecz mniejsza 
z tem, jak to było. Grunt, że skarb istnieje. 
Bo teraz i ja wierzę najmocniej, że istnieje. Ta 
legenda w związku z listem mego stryja brzmi 
wcale przekonywująco.

— Czy daleko stąd do Kotliny Trwogi?
— Według moich obliczeń dzieli nas od 

niej mniejwięcej trzy dni drogi. Pojedziemy 
dłużej, bo musimy odszukać jakąś hacjendę 
i, jeżeli będzie można, nabyć muły, Muły ma
ją pewniejszy chód w górach. Musimy rów
nież zaopatrzyć się w żywność i różne przed
mioty. Sądzę, że wszystko to zajmie nam kil
ka dni.

— Chciałbym tam być już dzisiaj.
— Ja również. Lecz co się odwlecze, nie 

uciecze — zaśmiał się Jerzy. — Leżało sobie 
to złoto tak długo, poleży jeszcze kilka dni. 
Za tydzień będziemy milionerami. Dobranoc!

Sen szybko skleił mu powieki. Natomiast 
Macioła, trawiony gorączką złota, długo prze
wracał się z boku na bok. Nawet w śnie prze
śladowały go góry złota.

— Tyle złota, tyle złota — szeptał. — 
A wszystko moje...

XVI.
Wśród groźnie spiętrzonych skał, wił się 

jak olbrzymi, srebrny wąż, górski potok 
Majestatyczną ciszę przerywał jeno lekki po
szum karłowatych drzew na stokach, słabe 
gulgotanie wody, obmywającej załomy skał 
i miarowy chlupot nóg dwóch mułów.

Przezroczysta woda nigdzie nie sięgała 
mułom do kolan, bieg jej nie był zbyt wartki 
a koryto twarde i równe. Dla tych to wzglę
dów Mocarski uznał strumień za najdogodniej
szą drogę. Niestety, jak stwierdził z żalem, 
nadszedł czas, że musieli ją opuścić.

— Musimy się wspiąć na zbocze — rzekl. 
-- Według mapki jesteśmy już w pobliżu prze
smyku.

Znaleźli go wkrótce. Stanowił on jedyną 
drogę do kotliny. Była to droga wielce nie
bezpieczna. Miejscami wszędzie wąska ście- 
rzyna miała zaledwie trzy stopy szerokości. 
Jeźdźcy mieli po lewej stromą ścianę skalną, 
po prawej kilkometrowej zaledwie szerokości, 
lecz, zdawało się, bezdenną szczelinę.

Mocarski nigdy nie cierpiał na zawrót gło
wy. Nie znał tego uczucia. Natomiast Macio- 
łę, gdy raz i drugi spojrzał w dół, opanował 
wielki strach. Czuł, że jakaś złowroga, prze
potężna moc chwyta go za włosy i usiłuje 
zrzucić w straszliwą czeluść. Ostatnim wy
siłkiem woli zamknął oczy i uchwycił się grzy
wy. Cugle puścił wolno. To go uratowało. 
Muł szedł powoli, ostrożnie stawiając nogi, lecz 
szedł pewnie. Jechali przesmykiem zaledwie 
pół godziny, lecz Maciole się zdawało, że ja
dą wieki. Głęboko odetchnął, gdy Jerzy mu 
oznajmił, że już może otworzyć oczy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Rząd obecny
a uposażenie urzędników

Z kół naszych czytelników pi- 
szą nam.

Stronnictwa opozycyjne w swej 
walce z;obecnym Rządem używają 
różnych środków, niezawsze mo
ralnych, byleby kazistyczną argu
mentacją wykazać społeczeństwu 
szkodliwość obecnego kursu.

Jedną z najciemniejszycli stron 
działalności partyjnej, to wygry- 
wanie na nędzy ludzkiej, przyczem 
partje, zamiast myśleć o poprawie 
stosunków i pracować realnie, wtym 
kierunku, starają się wyszukiwać 
źródeł tego stanu w złych meto- 
dacłi rządzenia itp., byleby na ma
sy wpłynąć niekorzystnie w sto
sunku do Rządu. —

Ponieważ aktualną od dłuższe
go czasu jest кwestja uposażenia 
urzędników, zajmują się nią stron
nictwa opozycyjne w swoisty, so
bie właściwy sposób.

W jak trudnych warunkach 
znajdują się masy urzędnicze, jest 
rzeczą ogólnie znaną i dlatego je
dną z pierwszych trosk Rządów 
pomajowych bylá właśnie ta kwe- 
stja.

Nie od rzeczy będzie tedy 
przedstawić w krótkich zarysach, 
co Rząd obecny w tym kierunku 
zdziałał.

Jak wiemy, przyczyną fatal
nych stosunków była panująca za 
rządów poprzednich dewaluacja 
i konieczność wprowadzenia kar
kołomnej mnożnej, która właści
wie była ratowaniem urzędnika od 
wypadku do wypadku, faktycznie 
zaś doprowadziła nędzę urzędni
ków do ostatecznych granic.

Stworzyło się zaczarowane ko
ło, z którego nie było, zda się, 
wyjścia.. Ludzie staczali się w 
przepaść, Państwo szło nieuchron
nie po linji pochyłej.

^aj 1926 r. stal się tu punktem 
zwrotnym. Waluta ustabilizowa
na, Rząd wzmocnił władzę na we
wnątrz, wzrósł autorytet Państwa 
zagranica. —

Jako jedno z pierwszych swych 
zadań, uznał Rząd naprawienie tej 
wielkiej krzywdy, jaka stala się 
urzędnikom zą poprzednich rzą
dów. — Zniósł więc dekretem Pre
zydenta Państwa z dnia 30. VI. 
1926 r. mnożną, zniósł słynny okól
nik Ministra Zdziechowskiego. 
zmniejszającego pobory urzędni
cze o 4—8 proc, (zależnie od kat. 
uposażeń).

W miarę postępu prac nad 
zrównoważeniem budżetu myśli 
Rząd i realizuje dalszy etap po
prawy bytu urzędników, kiedy to 
rozp. Prez. R. Pí z4 listopada 1926 
r. przyznał urzędnikom jednorazo
wy zasiłek w wysokości 20 proc., 
by już w następnym miesiącu, bo 
18 grudnia 1926 r. podnieść uposa
żenie o 10 proc.

Kwestja stałej, a realnej po
prawy bytu musiała znaleść swój 
wyrazów budżecie państwa, gdyż 
zwichnięcie równowagi budżeto
wej mogłoby grozić Państwu 
ruiną.

Dlatego zrealizowanie poprawy 
bytu musialo odbywać się stopnio
wo, co działo się mimo stabilizowa
nej waluty i mimo zmniejszenia 
się kosztów utrzymania.

Więc rozporządzeniem Prezy
denta Państwa z dnia 17 sierpnia 
1927 r. przyznano pracownikom 
państwowym poraz drugi jednora

zowy zásilek jako wyrównanie do
datku mieszkaniowego, a okólni
kiem Min. Skarbu z 23. I. 1928 r. 
trzeci jednorazowy zasiłek w wy
sokości 45 proc.

Ustawą z 31. III. 1928 r. o prö- 
wizorjum budżetowem na okres od 
1 kwietnia przyznano następny 
jednorazowy zasiłek w wysokości 
45 proc, uposażenia miesięcznego, 
wreszcie na podstawie uchwały 
Rady Ministrów z 30 czerwcà 1928 
r. podwyższono pracownikom pań
stwowym uposażenie o 15 proc.

Pominąwszy już kwestję, że ob
liczenia Urzędu statystycznego 
mogą być w części niedokładne, 
czy nierealne, ale, gdy oprzeć się 
tylko na tych danych statystycz
nych, które za dawnych rządów 
byly jedynie miarodajne przy ob
liczaniu stopnia wynagrodzenia 
funkcjonarjuszy państwowych, to 
przekonamy Się, że według tych 
danych wzrosły koszty utrzymania 
za czas od 1 maja 1926 r. do 1 sier- 
ріа 1928 r. o 22 proc.

W tym samym czasie — wzro
sło uposażenie urzędników przez 
samo zniesienie okólnika Zdzie- 
chowskiego o 6 proc., przez dwie 
stale podwyżki o 25 proc, czyli ra
zem o 31 proc., nie licząc cztero
krotnych jednorazowvch zasiłków, 
przyznanych w tym czasie- urzęd
nikom.

Jak jednak traktuje tę spra
wę opozycja?

Dziewczęta giną.
Zuchwałe uprowadzenie dziewczyny w Koronowie.

Jedno z pism codziennych do
nosi: W Koronowie koło Gniezna 
dwóch poważnych jegomościów, 
podających się za kupców, zaje
chało wozem przed dom Rozalji 
Gauer i uprowadzili jej 24-letnią 
córkę Minę.

Okazało się, że istotnie byli to 
handlarze, ale żywym towarem. 
Policja pomimo energicznych po

21 trumien w żałobnym kondukcie 
na ulicach Madrytu.

Dramatyczne sceny na cmentarzu
Dziś wieczorem zamknięteMadryt, 26. 9. Wczoraj odbyl 

się pogrzeb 21 ofiar tragicznego 
przedstawienia teatralnego. W im
ponującej manifestacji żałobnej 
wziął udział cały Madryt. Wszyst
kie banki, biura, sklepy, fabryki 
były zamknięte.

Konduktowi towarzyszył od
dział konnej milicji obywatelskiej. 
W pochodzie szli ministrowie i 
przedstawiciele różnych organiza
cyj. Na cmentarzu rozegrały się 
dramatyczne sceny.

Ogromna burza w Wileńszczyźnie
Spłonęło 18 gospodarstw od uderzenia pioruna.

Wilno, 25. 9. W niedzielę w pa- się 18 gospodarstw- Wiatr był tak
sie pogranicznym na terenie po
wiatu wileńskiego, w kierunku Ra
kowa, Zwirynowa, Stołpców i da
lej na południe przeszła ogromna 
burza połączona z piorunami.

Od uderzeń piorunów, zapálilo

Przedewszystkiem robi oblicze
nia za okres od grudnia 1925 r. 
czyli, że składa na obecny Rząd 
odpowiedzialność za to, co sama, 
będąc u steru, robiła. —

Na tem obliczeniu opierając 
się, stara się udowodnić, że Rząd 
źle traktuje urzędników, judzi icli 
przeciw Rządowi i stara się 
wszelkimi środkami zdobyć utra
coną popularność wśród 
rzędniczych.

Zapomina jednak, 

sfer u-

względnie

nie chce opozycja wiedzieć, że gdy 
sama byla u steru, zdobyła się od
nośnie urzędników jedynie... na
еввеваеввмвявеяяяш

Niebezpieczna szajka szpiegowska 
została zlikwidowana.

Wilno, 26. 9. Cale kresy poru
szone są niezwykłą aferą szpie
gowską, wykrytą przez władze 
bezpieczeństwa.

Największą sensacją było are
sztowanie administratora dóbr ks. 
Janusza Radziwiłła, Jana Sokoła 
Putilowskiego, który za czasów ro
syjskich był sędzią pokoju.

Pozatem aresztowano radnego 
i przemysłowca m. Baranowicz 
Szulakowskiego, studenta uniwer
sytetu wileńskiego Jana Nowika, 

szukiwań nie może wpaść na trop 
przestępców ani uprowadzonego 
„towaru“. Zachodzi obawa, że wy
wieźli oni już nieszczęśliwą dziew
czynę poza granicę niemiecką.

W Gnieźnie i na Pomorzu od 
dłuższego już czasu giną młode 
dziewczęta, zapewne uprowadzone 
przez tych samych zuchwałych 
handlarzy.

są
wszystkie lokale rozrywkowe.

W związku z tą tragedią mają 
być zamknięte policyjnie trzy te
atry jako niedostatecznie zabez- 
pieczone przed pożarem.
M®sæ^«»e»»

Sensacyjny skok z samolotu
z wysokości 6000 metrów.

Paryż, 25. 9. Jednonogi lotnik 
kapitan belgijski i attache posel

silny, że pozrywał wiele dachów. 
Ulewie towarzyszył gęsty i grubo
ziarnisty grad., który wyrządził 
wiele szkód, zwłaszcza w jarzy
nach. 

ściąganie z plac urzędników pań
stwowych — za poradą Zdzie- 
chowskiego — 4, 6 i 8 proc, od upo
sażenia, gdyż tylko na taki śro
dek ratowania finansów państwo
wych potrafiła się zdobyć.

Ani w Rządzie, ani u sfer rzą
dowych niema człowieka, któryby 
twierdził, że urzędnicy opływaj? 
w dostatkach, Rząd zdaje sobie ja
sno sprawę z tego, że trwała i wy-: 
datna poprawa bytu pracowników 
państwowych jest konieczna i 
wszelkie usiłowania Rządu zmie
rzają stale i konsekwentnie w tym 
kierunku.

Powyższe dane przytoczyłem 
jedynie dlatego, by wykazać, co 
Rząd w ramach możliwości budże
towych zdolal zrobić, a jak opozy
cja stara się z tego upiec własną 
pieczeń. — 

znanego komunistę Mikołaja Mą- 
szczyka, buchaltera administracji 
dóbr ks. Janusza Radziwiłła Hen
ryka Piszkę i 13-tu innych szpie
gów.

U administratora dóbr ks. Ra
dziwiłła, Sokół-Putilowskiego, u- 
krywali się szpiedzy, którzy, pod 
przebraniem kupców, odbywali 
tam narady, a następnie przez la
sy przedostawali się na stronę so
wiecką. Tutaj przyjeżdżali rów
nież wojskowi dygnitarze ościen
nego mocarstwa, którzy nie żało
wali bajońskich sum w dolarach 
na zakup planów wojskowych, ko
lejowych, administracyjnych, a 
nawet kupowali sekretne kopje 
aktów sądowych, dotyczące więk
szych spraw szpiegowskich, jak 
również całych organizacyj komu
nistycznych. 6

Student uniwersytetu Jan No
wik pełnił rolę kurjerą. Często 
jeździł on do granicy sowieckiej.

Przy pomocy radnego Szula
kowskiego banda szpiegowska za
opatrywała się w rozmaite dowo
dy (paszporty itd.) osobników, 
którzy trudnili się szpiegostwem.

Henryk Piszke utrzymywał 
kontakt z bolszewicką centralą 
szpiegowską w Gdańsku.

Przy aresztowanych szpiegach 
znaleziono bardzo obciążające i 
sensacyjne dowody. 

stwa belgijskiego w Paryżu Cop
pens dokonał wczoraj sensacyjne
go skoku z samolotu, szybującego 
na wysokości 6000 metrów.

Jest to pierwszy w Europie 
skok z fair znacznej wysokości. Re
kordy tego rodzaju były znane do
tychczas jedynie w Ameryce.

F3ir> P°P^j polskim 1 groszem obcych



Str. -4 „GONIEC NADWIŚLAŃSKI" piątek dnia 28 września 1928 r._______________ _________ 224.

Szczyt oszukańczej blagi.

Twierdza oszustw i zgnilizny moralne! -- 
Klasztor marjawicKi.

Dalszy ciąg procesu „arcybiskupa“ Kowalskiego.
W płockim sądzie okręgowym, 

znów ogromny ruch.
Dzisiejszą rozprawę rozpoczęto od 

przesłuchania świadka Józefa Welta, 
który zeznaje:

— Poznałem się z biskupem Feld
manem z tytułu stosunków handlo
wych jako wicedyrektor „Towarzy
stwa popierania wytwórczości pol
skiej“.

Z Feldmanem, który mi się bardzo 
podobał, zbliżyłem się następnie na 
gruncie prywatnym.

To, co wiem o mariawitach, są to 
rzeczy jedynie zasłyszane od p. Za
rębskiego.

Baz tylko jeden zwróciłem uwagę 
na nieodpowiednie witanie się Ko
walskiego z siostrą Miłość.

Przewodniczący: Co to było1?
Świadek: Sposób pocałowania, któ

ry zupełnie nie miał charakteru ide
alnego.

Przew.: Co pan wie o małych dzie
wczynkach1?

Św.: Wiem tylko, że podczas uro
czystości śpiewały mandolinistki,а 
żona zwróciła mi uwagę, że są one 
zbyt serdecznie traktowane przez 
przełożonego, który brał je na kola
na i długo całował.

Poza tem słyszałem, że Kowalski 
ma bliższe stosunki z siostrami, ale 
sam tego nie widziałem.

Co do stosunków handlowych, po
średniczyliśmy między kupcami war
szawskimi a marjawitami. Towary, 
brane przez nich w wielkich ilościach 
na weksle, następnie kupcom pozwra- 
cali.

Prokurator zadaje pytania, z któ
rych wynika, že zakupy mariawickie 
były czynione w czasie zapowiadania 
przez nich końca świata.

Adw. Śmiarowski: Czy pan zna p. 
Zarębskiego (którego obrona uważa 
za inspiratora procesu. Przyp. Red.).

Świadek: To jest mój szwagier, ale 
zerwałem z nim wszelkie stosunki.

Adw. Śmiarowski: Czy to nie było 
w związku z marjawitami?

Św.: Być może.
Adw. Śmiarowski: Jaki był stosu

nek Zarębskiego do mariawitów?
Św.: Początkowo jak najlepszy, po

tem zmieniło się.
Adw. Śmiarowski: A dlaczego Pan 

zerwał z p. Zarębskim?
Św.: Nie mogę powiedzieć
Adw. Śmiarowski: Nie nalegam.
Adw. Główczewski: Na ozem opie

rały się stosunki handlowe P. Zaręb
skiego z marjawitami.

Św.: Stosunki jego opierały się Па 
zamówieniach umundurowania dla 
strzelców mariawickich.

Adw. Główczewski: Czy p. Zaręb
ski liczył na te zamówienia?

Św.: Przypuszczam, że liczył, bo 
był z marjawitami w stosunkach za
żyłych i przyjacielskich.

Adw. Główczewski: Czy p. Zaręb
ski mieszkał u mariawitów, przyjeż
dżając do Płocka?

Św.: Tak.
Adw. Główczewski: Ozy pan sły

szał, że jedna z poszkodowanycli była 
uczuciowo zaangażowana w stosunku 
do syna p. Zarębskiego?

Św.: Nie. Pierwszy raz o tem sły
szę.

Przew.: W jakim wieku był syn P. 
Zarębskiego?

Św.: 13 czy 12 lat.
Adw. Główczewski: Czy świadek 

zna poszkodowane, co się z niemi sta
ło?

Św.: Panienki, które widziałem w 
klasztorze pracowały później u p. Za
rębskiego w biurze.

Następnie zeznaje świadek Suchar
ski. referent starostwa płockiego.

Znał poszkodowaną Prochównę jako 
siostrę Amelję.

— Przyszła ona kiedyś do mnie — 
mówi świadek — i prosiła bym jej po
życzył na drogę, bo opuszcza klasztor. 
Była odziana tylko w chustkę i jakiś 
kubraczek, choć było już bardzo chło
dno. Zarządziłem dła niej zbiórkę. 
Pewna adwokatowa dała jej sukienkę 
i buciki.

Przew.: Czy świadek zna Tomasi- 
kównę?

Św.: Tak, i ona też o tem samem 
mówiła.

Przew.: A p. Osinową?
Św.: Tak, ją znam. Pamiętam, že 

matka i córka były wzywane przez 
prokuratora. Osinowa była w staro
stwie, prosząc o przyjęcie dzieci do 
internatu dla repatriantów. Mówiła, 
że musi je odebrać z klasztoru marja-' 
wickiego, bo dzieją się tam rzeczy 
niemoralne.

Przew.: Jakie?
Św.: Jakoś jej córki miał się Ko

walski dotykać, ale już nie pamiętam 
szczegółów.

Prokurator: Czy p. Osinowa była 
wzburzona?

Św.: O tak. Nie panowała zupełnie 
nad swojemi nerwami, lamentowała 
wołając: „Co będzie z moją córką, co 
się z nią teraz stanie?“

Prok.: A uprzednio?
Św.: Uprzednio bywała u nas i wy

rażała się o marjawitach dobrze.
Adw. Śmiarowski: Czy często pan 

bywał w klasztorze marjawitôw i czy 
widział pan tam co złego?

Św.: Tak bywałem często, nic złego 
nie widziałem.

Woźny sądowy wzywa następnie 
świadka Jadwigę Boniecką. W klasz
torze była trzy miesiące, otrzymała i- 
mię Koleta, pracowała w ambulator
ium.

Przew.: Czy świadek ma co prze
ciw oskarżonemu?

Św.: Nic!
Przew.: Czy były zdarzenia, že Ko

walski odczytywał kto kogo ma wziąć 
za żonę?

Św. Owszem.
Przew.: Czy świadkowi nie podo

bało się co w klasztorze?
Św.: Przeciwnie, wszystko mi się 

podobało.
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7alKa czy współpraca Sejmu" 
z Rządem?

Takie pytanie rzucił marszałek 
Sejmu Daszyński stronnictwom 
sejmowym, podejmując inicjatywę 
w sprawie utworzenia większości 
poselskiej. Odpowiedź na to py
tanie przyniesie nam

l-szy październik.

Jakkolwiek ona wypadnie, bę
dzie miała olbrzymie znaczenie dla 
państwa i każdego z jego obywa
teli. Bowiem od rozwiązania pro
blemu większości zależy także, czy 
inne załatwienie tego rodzaju do
niosłych spraw, jak sprawa ulep
szenia konstytucji, reformy ustro-
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Kowalski, Feldman i Przysiecki 
triumfalnie witali bolszewików.
Następnie zeznaje świadek Janina 

Małkowska, była zakonnica.
Przew.: Dlaczego pani wystąpiła z 

klasztoru marjawickiego?
Św.: Bardzo mi się nie podobało za

chowanie się ks. Kowalskiego podczas 
najścia bolszewików. Zanim doszli do 
progu, już Kowalski, Feldman, Przy
siecki i zakonnice wyszli z tacami z 
chlebem i solą, zaraz rozległ się śpiew 
rosyjski. Pomyślałam sobie: Jakto? 
Polakom bolszewicy zdzierają skóry 
żywcem, a tu się śpiewa po rosyjsku 
na icli cześć?! Byłam zakonnicą. Mo
ja cela miała szyby matowe od dołu, 
więc musiałam wejść na stół, ażeby 
zobaczyć te straszne rzeczy.

Prok.: Czy potem jak weszli Pola
cy, czy marjawici także ich witali?

Św.: Ale gdzie tam, siedzieli cicho, 
i jakby ich nie było. Nie było żadnych 
śpiewów, żadnego przyjęcia. Przyję
cie było tylko dla Rosjan.

Przew.: A u sędziego śledczego tak 
samo pani zeznała?

Przewodniczący stwierdzając sprze
czność zeznań odczytuje co świadek

Ma polach pierwszych bitew
o niepodległość Polski

Kraków. Ziemia Pinczew- 
ska , przeżywała w niedzielę 
wielki dzień. Wielotysięczne tłu- 
my ściągnęły masami z najdal
szych zakątków wjewództwa kie
leckiego i sąsiadującego z niem 
krakowskiego, aby powitać Głowę 
Państwa i dać wyraz swym uczu
ciom patrjotycznym dla pierw
szych poległych za wolność i odro
dzenie narodu polskiego. Przejazd 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej aż 
do samej Czarkowej przez, szereg 
miejscowości był jednym triumfal
nym pochodem. W miejscowo
ściach, jak Busk, Radzanów, No
wy Korczyn i innych, poustawiano 
bramy triumfalne, przyozdbione 
zielenią i barwami narodowemi, 
kulo których ustawione tłumy en- 

ju podatkowego — i szereg in
nych.

Každý obywatel zarówno w in
teresie Polski jak i własnym po
winien być jaknajlepiej zorjento- 
wany w tych sprawach. Powinien 
śledzić ich przebieg z wielką uwa
gą, gdyż dotyczą one jego bytu. 
Kto chce być szybko i uczciwie o 
wszystkiem informowany, ten je
szcze dziś zaprenumeruje sobie

„GONIEC NADWIŚLAŃSKI« 
na IV kwartał wzgl. październik.

Prenumeratę przyjmują wszyst
kie urzędy pocztowe oraz nasza 
ekspedycja i agentury.

zeznał przed sędzią śledczym. W ze
znaniu tem Boniecka stwierdza, że 
wyrażała się do siostry Marjanny, iż 
jedne siostry będące wybrankami nic 
nie robią і tylko się ściskają i całują 
a drugie ciężko pracują.

Prok.: Czy teraz jest Pani jeszcze 
marjawitką?,

św.: Tak!
Przew.: A u sędziego śledczego, mó

wiąc, że Pani jest katoliczką, zeznała 
Pani nieprawdę?\

Św.: Tak!
Świadek odchodzi i gdy przesuwa 

się koło poszkodowanych — te iront 
cznie uśmiechają się i kiwają głowa
mi.

Następnie zeznaje świadek Antoni 
Nyk, niegdyś marjawita, obecnie ka
tolik i mówi:

— Mogę powtórzyć to, co zeznałem 
w śledztwie, że Kowalski jako osoba 
duchowna, nadużył swojego stanowi
ska i popełnił czyn niemoralny i krzy
wdzący marjawitôw w Łodzi, bo 
sprzedał ufundowany ze składek wier
nych dom. Sam dałem na jego budo
wę 400 rubli, on go jednak sprzedał i 

wziął pieniądze dla siebie. 

tuzjastycznie witały najwyższego 
Dostojnika Państwa. W Nowym 
Korczynie Prezydent wysiadł zau- 
tomobilu i przyjął hołd ludności 
miasta.

Od nowego Korczyna eskorto
wała. samochód p. Prezydenta ban- 
d(rja chłopska. Pomimo ulewnego 
deszczu i roztopu i przejmującego 
do szpiku kości chłodu niczem nie- 
ostudzony zapał ożywiał wieloty
sięczne rzesze, manifestujące uco- 
kołu pomnika poleglycli bohate
rów. Nastąpił wspaniały moment 
odsłonięcia pomnika. Odsłonięcia 
dokonał p. Prezydent Rzeczypo
spolitej wśród majestatycznej ci
szy tysięcznych tłumów. Gdy opa
dły zasłony, rozległy się dźwięki 
hymnu narodowego, pochyliły się 
sztandary, wojsko sprezentowało 
broń. Pomnik jest wspaniałem 
dziełem prof. Laszczki z Krakowa. 
Według projektu prof. Laszczki i 
pod jego nadzorem pomnik wyko
nała firma, krakowska p. Łuczywy, 
która — jak wiadomo — wykonała 
również pomnik Sienkiewicza w 
Bydgoszczy.

Pomnik zbudowany jest z bia
łego piaskowca w formie strzeli
stego czterobocznego cokołu, wy
sokości 8 m. Na szczycie widnieje 
wielkich rozmiarów orzeł z bronzu 
ze skrzydłami, rozpostarłem! do lo
tu. U podstawy w krypcie spoczy
wają w dębowej trumnie prochy 
nieznanego legjonisty, poległego 
pod Czarkową. Na bokach wyry
to napis: „Ku chwale pierwszych 
bojów Józefa Piłsudskiego o nie
podległość Polski.' W tem miejscu 
poległ w zwycięskiej walce boha
terski pluton Młota-Fijałkowskie
go 23 września 1914 r. Miejsca 
pierwszych bitew legjonowych: 
Kielce — Nowy Korczyn — O- 
strowce — Szczytniki — Czarkowa 
— Opatowce, 6 sierpnia 1914 — 2c 
września 1914. Powiat pińczowsk? 
bohaterskim wojownikom o wol
ność Ojczyzny. 23. 9. 1928«.
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Najpilniejsze zadanie Sokolstwa 
na Pomorzu.

Przewodnictwo Dzielnicy Pomor
skiej Związku Towarzystw Gimnasty
cznych „Sokół“ w Polsce od czasu, kie- 

.,dy przeniosło : swą siedzibę do Gru
dziądza, jest bardzo czynne. Co ponie
działek odbywają się zebrania Prze
wodnictwa we własnym, bardzo gusto
wnie urządzonym Sekretarjacie, któ
ry mieści się przy ul. 3 Maja nr. 10, 
tel. 856.

Na zebraniach uchwala się bardzo 
wiele żywotnych spraw, które Gnia
zdom poda je się do wiadomości przez 
osobne w tym. celu perjodycznie wy
dawane komunikaty.

Dla informacji ogólnej wszystkich 
członków Sokola na Pomorzu, poda- 
jemy poniżej najważniejsze uchwały:

1) Sokolstwo polskie zabiera się in
tensywnie do uprawiania przysposo
bienia wojskowego. W tym celu two
rzyć winny gniazda sokole „Stałe 
Drużyny Sokole“ t. j. drużyny po 13 
ludzi, a w większych ośrodkach utwo
rzyć można pluton lub kompanję.

Na Dzielnicę Pomorską mianowa
no inspektorem Stałych Drużyn Soko
lich drh. Zbigniewa Czarnotę - Bojar
skiego, kapitana rezerwy.

Przewodnictwo żąda, aby P. W. 
wszystkie Gniazda uprawiały i" przy
stąpiły jaknajrychlej do tworzenia 
wspomnianych oddziałów S. D. S.

W takich ośrodkach jak: Bydgoszcz, 
Toruń i Grudziądz powstaną nieba
wem sokole kompanje p. w.

2) Drugą z bardzo pilnych spraw, 
to zorganizowanie Sokolic.

Przy wszystkich gniazdach powi
nien być oddział żeński z wydziałem 
swym na czele.

W miastach powiatowych, i gdzie 
stosunki na to pozwalają, trzeba za
kładać samodzielnie gniazda żeńskie.

Dotąd utworzono w następujących 
miejscowościach takie Gniazda: w 
Grudziądzu, w Bydgoszczy, w Witol- 
dowie i w Toruniu.

Przewodniczącą Dzielnicowego Wy
działu Sokolic jest drh. Teodorowa 
Majowa, która zajmuje się organizo
waniem ruchu sokolic i na życzenie 
Gniazd wyjeżdża chętnie z referatami.

Do Gniazd i Oddziałów żeńskich 
należeć winne przedewszystkiem żo
ny Sokołów, a .jako druhny starsze 
winne spełniać opiekę nad młodzieżą 
i druhnami ćwiczącemi.

3) 'Wszechslowiąński Zlot Sokołów. 
W roku przyszłym, podczas Powsze
chnej Wystawy Krajowej w Pozna
niu odbędzie się Wszechsłowiański 
Zlot Sokołów, będzie to olbrzymia ma
nifestacja sokola i narodowa.

Sokół bowiem oddany jest naszej 
sprawie narodowej i jej służy w myśl 
dewizy „Bóg i Ojczyzna“.

Sokolstwu nie wystarcza, że pod
czas Zlotu będzie wielki czy wspania
ły pochód. Sokolstwu idzie przez wy
stęp tysięcy Sokołów na boisku w ćwi
czeniach wolnych pokazać właśnie 
swą siłę fizyczną i moralną.

Aby to się stało, musi więc każdy 
Sokół się przygotować stanąć w sze
reg na lekcji ćwiczeń zlotowych.

Niechaj wszystkim posłuży to za 
przykład, że ną ćwiczni w Grudziądzu 
stają starsi wyżej lat 40.

Czyż ten piękny- przykład nią po
winien zachęcić wszystkich Sokołów 
do punktualnego uczęszczania na ćwi
czenia, aby na Zlocie Wszechslowiań- 
skim Dzielnica nasza mogła stawić 
conajmniej 2000 druhów i 1500 druhen!

Przewodnictwo Dzielnicy nie wy- 
śle do Poznania na Zlot tych, którzy 
nie wezmą udziału w ćwiczeniach wol
nych i którzy nie będą dostatecznie 
przygotowani do tych ćwiczeń. Każdy 
musi mieć strój ćwiczebny, długie 
trykotowe spodnie granatowe i prze
pisową koszulkę.

Przewodnictwo podzieliło Dzielnicę 
na 4 obwody i zamianowało odpowied
nich komendantów obwodów, których 

zadaniem jest należyte przygotowanie 
przydzielonych im drużyn do Zlotu 
Związkowego.

Apelujemy do całego społeczeństwa, 
aby usiłowanie Przewodnictwa Dziel
nicy poparło i wstępowało w szeregi
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■»нйетнвййа

Mistrzostwa tennisowe Grudziądza.
W sobotę na kortach Olympji 

odbędzie się dalszy ciąg mistrzostw 
tennisowych Grudziądza.

Godz. 14.30: Gra pojed, panów; 
ćwierć finały: Więckowski contra 
Korzeniewski. Lutobarski Ed. con
tra Abromeit. Leszkowski contra 
Lutobarski Br.

Olympia jedzie do Włocławka.
W niedzielę, dnia 30 bm. wy

jeżdża I drużyna sekcji piłki. no
żnej T. S. „Olympia,“ do Włoc
ławka, celem rozegrania meczu re
wanżowego z tamtejszą „Makka- 
bi“, która swego czasu uległa ,,0- 
lympji“ W Grudziądzu w stosunku 
2:4. -

Sukces porucznika Koprowskiego
w pięcioboju nowoczesnym o mistrzostwo PolsKi 

i armji.
W dniach 14, 15 i 16 września 

b. r. w Krakowie odbyły się w pię
cioboju nowoczesnym mistrzostwa 
Polski (z udziałem 18-stu zawodni
ków) i mistrzostwa armji (9-ciu 
zawodników).

Mistrzem Polski zestal sierżant 
Szelestowski (Polonia — Warsza
wa), mistrzem armji kapitan Ba

Jan Gerbich walczy zwycięsko 
w Ameryce.

Nagłe zniknięcie z horyzontu 
bokserskiego Polski Jana Gerbi
cha, mistrza. Polski wagi półcięż
kiej, wywołało niemałą sensację w 
święcie sportowym. - 'e

Świetny ten bokser, o olbrzy
miej skali talentu, którego nie 
mógł rozwinąć w pełni w Polsce, 
już oddawna nosił się z zamiarem 
poświęcenia się karjerze pięściar
skiej. W tym celu chciał i musiął 
wyjechać zagranicę. I równie znie
nacka, jak zwykł powalać swych 
przeciwników, wsiadł na okręt i 
wyjechał do Brazylji.

Dlaczego tam właśnie? Oto dla
tego przypuszczalnie, że w Euro
pie bokserów jest za dużo, że nie
słychanie trudno jest przebić się 
na czoło. W Południowej Amery
ce boks jest równie ceniony, jak w 
Anglji czy Francji, ale wyróżnić 
się jest znacznie łatwiej.

Przytem Gerbich miał w Río 
de Janeiro zapewnioną pomoc ca
łej polskiej kolonji z prezesem 
„Polonji“ dr. Romanem Przewor
skim na czele. Zaopiekowali się 
oni Gerbichem, utorowali mu dro
gę, dopomogli mu do znalezienia 
managera, jednem słowem przy
gotowali grunt do pierwszej walki.

Manager Gerbicha, Paul Hams, 
Francuz, pogromca Breitensträt 
tera w roku 1921, świetnie przygo
tował swego pupila. To też do 
pierwszego swego spotkania Polali 
stawał z wiarą Wi zwycięstwo. 

sokole. Niechaj wszyscy Sokoli stają 
na ćwiczni do zlotowych ćwiczeń wol
nych, idąc za przykładem, jaki nam 
daje Grudziądz.

CZOŁEM!
Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej 
Związku Towarzystw Gimnastycznych 

„Sokół“ w Polsce.
(—) WŁ Samoliński, (—) B. Makowski, 

prezes. naczelnik.
(—) St. Kunz, sekretarz.

Gra podwójna pań; półfinały: 
Rubrechtowna-Szulcówna contra 
Lubnerówna-Kulczykówna.

Po ukończeniu powyższych roz
grywek nastąpią półfinały gier 
pojed, panów i gier podwójnych 
panów.

Odwołane z powodu niepogody 
niedzielne zawody pomiędzy 
„Olympią" a „Pe-Pe-Ge“, odbędą 
się w niedzielę, dnia 7 październi
ka br. o godzinie 3-ciej да boisku 
miejskiem.

ran (Pogoń—Lwów).
Porucznik Koprowski z Obozu 

Szkolnego Kawalerji, zasłużony 
członek i trener wszystkich sekcyj 
naszej Olympji, zdobył bardzo za
szczytne miejsca. W mistrzostwie 
Polski był drugim, w mistrzostwie 
armji — trzecim.

Publiczność brazylijska inaczej 
nieco zapatrywała się na szanse 
Polaka. Gerbich był lekceważony. 
Pod adresem „campena da Polo
nia“ padaly liczne, ironiczne u
wagi.

Tymczasem już pierwszy wy
stęp Gerbicha — walka z murzy
nem Laurendo Armando, w dniu 
13 sierpnia, zamienił się na wielki 
triumf polskiego boksera.

Zamiast spodziewanej porażki, 
zwycięstwo piorunujące. Zamiast 
nierównej walki ośmiorundowej, 
knock out w czwartem starciu.

Gerbich górował cały czas te
chniką i rutyną nad brutalnie wal
czącym murzynem. W czwartej 
rundzie ostry, „crochet“ kończy 
wreszcie nierówną walkę.

Spontaniczne owacje publicz
ności nagrodziły ten udany debiut 
Polaka. Zaznaczyć należy, że Ger
bich ważył 77 kg., a Armando aż 
78.100 kg.

Drugi występ Gerbicha po
twierdził jego wysoką wartość. 
Tym razem do walki z nim stanął 
mistrz marynarki brazylijskiej, 
Severino Cunha. Po bardzo ostrej 
walce zwyciężył na punkty Ger
bich, wzbudzając ogromny entu
zjazm wśród kolonji polskiej, z po- 
słem Rzplitej w Brazylji — p. Gra
bowskim na czele.

Prasa miejscowa nadzwyczaj 
pochlebnie wyraża się o Gerbichu 
i jego przyszłości

Stan rozgrywek ligowych
1. Warta — gier 21, stosunek bra

mek 46 : 24, punktów 32.
2. Wisła — gier 20, stosunek bra

mek 67: 27, punktów 29.
3. Legja — gier 22, stosunek bra

mek 58 : 34, punktów 28.
4. Cracovia — gier 21, stosunek 

bramek 46 : 32, punktów 27.
5. I. F. C. — gier 21, stosunek 

bramek 51: 38, punktów 26.
6. Pogoń — gier 21, stosunek bra

mek 51 : 44, punktów 26.
7. Polonia — gier 20, stosunek 

bramek 50 : 41, punktów 24.
8. Turyści — gier 21, stosunek 

bramek 43: 40, punktów 21.
9. Czarni — gier 19, stosunek 

bramek 38 : 37, punktów 21.
10. Warszawianka — gier 19, sto

sunek bramek 35: 42, punktów, 
18.

11. Ruch — gier 20, stosunek bra
mek 28 : 36, punktów 18.

12. Ł. K. S. — gier 20, stosunek 
bramek 39: 46, punktów 14.

13. Hasmonea — gier 20, stosunek 
bramek 35: 53, punktów 11.

14. T. K. S. — gier 20, stosunek 
bramek 28 : 75, punktów 6.

15. Śląsk — gier 21, stosunek bra
mek 17 : 63, punktów 6.

KomuniKaty T. G. SoKól.

Żeńskie Tow. gim. „Sokól" w Grudzią- 
dzu

urządza we wtorek dnia 2 październi- 
ka br. o godz. 19,30 w lokalu druhny 
Marji Kellasowej przy ul. J. Wybio- 
kiego nadzwyczajne walne zebranie.; 
Na porządku dziennym pomiędzy in.^ 
nemi ważnemi sprawami, wybór wi
ceprezeski oraz bardzo aktualny refe
rat przewodniczącej Dzielnicowego 
Wydziału Sokolic drh. Teodory Ma
jowej na temat „Idea służby narodo
wej“. Ze względu na ważność obrad 
uprasza się, aby wszystkie druhny; 
stawiły się w komplecie. Czołem! Łę
czyńska, sekretarka; Kaczmarkówna, 
prezeska.

Nowiny i odgłosy.
Na ostatniem posiedzeniu wydzia

łu Ligi mecze TKS. — Turyści 2:0 i 
TKS. -— Śląsk 7:0, zostały zweryfiko
wane na 3:0 na niekorzyść T. K. S-u, 
z powodu gry w jego barwach Jana 
Suchockiego.

*
W najbliższą niedzielę rozegrane 

zostaną następujące mecze ligowe: 
Śląsk — ŁKS w Łodzi, Cracovia — 
Warta w Krakowie, Polonia — Wisla 
w Warszawie, Pogoń — - Warszawian
ka we Lwowie, Hasmonea — IFC we 
Lwowie, Ruch — Turyści na G. Ślą
sku.

*
W Tarnowie w związku ze sprowa

dzeniem zwłok gen. Bema miał się od- 
być — według obiegających tam po
głosek — mecz piłkarski Budapeszt — 
Kraków lub Węgry — Polska. Jak 
stwierdziliśmy urządzenie meczu z 
Węgrami nie jest zamierzone.

★
W piłkarskim turnieju słowiań

skim, który zostanie rozegrany w Pra
dze w dn. 26 — 28 października z oka- 
zji 10-lecia niepodległości Czechosło
wacji wezmą, udział cztery reprezen
tacje: Polski, Jugosławji, oraz ama
torska i zawodowa reprezentacja Cze- 
chosłowacji.

★
Międzypaństwowe spotkanie pił* 

karskie Niemcy — Danja w Norym* 
berdze, wobec 40 tysięcy widzów, skon, 
czyło się zwycięstwem Niemiec w sto* 
sunku 2:1.

’ ' *
W półfinałach piłki nożnej o pu* 

har europejski Rapid (Wiedeń)) pobił 
Victorję Ziżkov (Praga) 3:2, a F. T. C. 
(Budapeszt) — Admirę (Wiedeń) 1:0. 
Do finału stają zatem Rapid i F.T.C.
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Wiadomości z Pomorza
Hi-:

Tuchola

Tydzień
Program, ogłoszony przez Komitet 

Tygodnia", przewidywał sprzedaż 
znaczków przez cały tydzień, trzy wy
kłady o dziecku i matce oraz pochód 
dzieci w niedzielę, 23 bm. Z tego bądź 
pp bądź bardzo szczupłego programu 
odpadły owe wykłady, a ze sprzedażą 
znaczków było dużo kłopotu. Niedziel
na uroczystość nie była również im
ponująca: Msza św. o godz. %9, potem 
pochód na boisko Sokoła. Tu wygło
sił okolicznościowe przemówienie kie
rownik szkoły p. Ossowski, poczem 
pod kierownictwem nauczycielstwa 
dziatwa zabawiała się wesoło i zaja-

dziecka
dała cukierki, któremi uraczył ją Ko
mitet. Około godz. 11 „Tydzień“ był 
skończony. Dzieci rozeszły się do ło
mów. — Powody, które skłoniły Ko
mitet do urządzenia tak skromnej u- 
roczystości, nie są nam znane. Sądzi
my, iż brak; było w tym kierunku do
świadczenia — temwięcej, że do Ko
mitetu nie były zaproszone organiza
cje nauczycielskie. Oczywiście w 
przyszłym roku będzie inaczej — takie 
zapewnienie dał nam w każdym ražie 
jeden z członków Komitetu tegorocz
nego.

Tczew.
Opuściła meża

Dina 16 b. m. oddaliła się zy do
mu żona niejakiego Paraska ^lu- 
рік zam. w Tczewie, lat 35. włada
jąca językiem ukraińskim, polskim 
i duńskim. Powód oddalenia się nie- 
znany.

MS

W sprawie ulicy świeckiej.
Dowiadujemy się, że członek Ma

gistratu, p. prof. Wawrzyniak, stawił 
do Wydziału Powiatowego wniosek o 
usunięcie niehygjenicznych warunków 
na ulicy Świeckiej. W czasie ąuszy 
panuje tam niemożliwa wprost ku
rzawa, potęgowana wielkim ruchem 
samochodowym. Dla ludności, zamie
szkałej przy tèj ulicy, warunki te są 
nie do zniesienia, bo ani okna otwo
rzyć nie można, ani kwiatka przed do
mem utrzymać nie można. Sądzimy,

że Wydział Powiatowy wniosek przyj- 
mie i w szybkim czasie przystąpi do i 
naprawy stosunków.,

Teatr grudziądzki 
na prowincji,

Nowemiasto — czwartek, 27 bm. „Przy
jaciółka pana ministra“.

Łasin — niedziela, 30 bm. — „Przyja
ciółka pana ministra“.

Tczew — poniedziałek, 1. 10 br. — „Bia
ły Mazur“.:

Brodnica — poniedziałek, 1. 10 br, — 
„Przyjaciółka pana ministra“.
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S^iécie.

Przyłapanie szajki bandytów i złodzieji-

Z całej PolsKi*
Wypadek samochodowy min. Skład, 

kowskiego.
Minister spraw wewnętrzn. Skład- 

koski, powracający z uroczystości 
pod Czarkową, uległ wypadkowi sa* 
;mochodowemu na terenie powiatu Oi 
poczyńskiego. 1

W pobliżu Drzewicy z powodu^oz* 
mieklej drogi samochód stoczył się dó 
rowu.

Na szczęście wszyscy wyszli prawic 
bez szwanku, jedynie tylko, sekretarz 
p. ministra, p. Stawicki uległ lekkie
mu skaleczeniu czoła.: /

Gen. Składkowski udał się w dalszą 
drogę do Warszawy samochodem sta
rosty opoczyńskiego, swój samachód 
pozostawił dla naprawy na miejscu.

Śnieg w Tatrach.
Wnocy z niedzieli na poniedziałek 

spadł w Tatrach śnieg i pokrył drogę' 
do wodospadu Mickiewicza, do Mor
skiego.Oka oraz Halę Gąsienicową.

Nad Morskiem Okiem temperatu- 
ra spadła do 5 stopni Cels., w Zakopa
nem do 4 powyżej zera.

Od dłuższego jńż czasu na tere
nie powiatu świeckiego grasowała 
banda złodziejską złożona z kilku

Chełmno.

Ptaszki“ w potrzasku policyjnym.

osob, która okradała zamieszkałych. 
tam gospodarzy. W dniu. 12 b. m. 
w godzinach przedpołudniowych 
banda ta składająca się z Teofila 
Makowskiego, Jana Wojdygi,. Ho- 
łubowicza Józefa -oraz Narkow- 
skíego Walentego została przytrzy-

Teren powiatu chełmińskiego od 
kilkunastu tygodni był widownią do
konywanych włamań przez niezna
nych opryszków i tak: włamania do
konano n Bolesława Hundía w Pluto- 
wie, Kamińskiego Stanisława w Uni- 
sławiu, Postuły Pawła w Kiełpin, 
Krausego Władysława w Parowie gru- 
bieńskim. Wywiad policyjny w tamt. 
kierunku nie doprowadził do konkret
nego stwierdzenia sprawców kradzie
ży, natomiast ustalił, że w powiecie 
tym wałęsa się 2 osobników szukają
cych pracy, którzy według wszelkiego 
prawdopodobieństwa dokonali tych 
włamań. Dnia 5 bm. w okolicy Grzy
bna powiat Chełmno funkcjonariusze 
P.P. natrafili na 2 osobników, którzy 
według posiadanych rysopisów podo
bnymi byli do tych, którzy popełniali 
włamania. Przy przytrzymaniu ich i 
stwierdzeniu nazwisk oraz przesłucha
niu stwierdzono, że właśnie oni są 
sprawcami tych włamań. Przytrzy
mani są Pillich Ant. i Kuffel Paweł 
— obaj bez stałego miejsca zamieszka
nia. Ustalono, że Pilich i Kuffel przez
dłuższy czas utrzymywali się w Oto- 
wicach pow. Toruń u Klaput Marji,

mana i przekazana władzom sądo- 
।wym w Grudziądzu. Wszyscy wy-

Dorożka zapadła się pod. ziemię.
W Stanisławowie przy zbiegu ulic 

3-go Maja i Konarskiego, nagle za
padła się dorożka k.onna pod ziemię, 
znikając zupełnie z powierzchni. Na 
miejsce przybyła, straż pożarna i po 
wielu trudach wydobyło dorożkarza i 
zaprzęg. Okazało się, że załamały się 
płyty, bruku, położone na. niedawno 
przekopanym głębokim.kanale.

zji domowej znaleziono pewną ęuu Uy wymieniem byli juz kilkikrot- 
skradzionych przedmiotów. Przytrzy-1 
mani po spisaniu z nich zeznań zosta- , .,
li odstawieni do sędziego śledczego ‘У2111 1 włamania

ąie karani za kradzieże, bandy-

przy sądzie powiatowym w Chełmnie.
кшазив

C^eł^źa.

Nominacja Ks. prałata SzydziKa Prałatem 
Ojca Świętego.

Znany powszechnie i ceniony dla Nominacja ta spotkała się z radosnem 
swych wielkich zalet i zasług ks., prą-¡oddźwiękiem wśród parafian chelm- 
łat Szydzik z Chełmży mianowany zo- żyńskich.
stał prałatem domowym Ojca św. —

Nowe.

FunKcjon. policji pada ofiarą obowiązku
- Dnia 21 bm. został postrzelony z re- niu rewolweru przez Dybowskiego

Nowe aresztowania w Sanoku.
W związku ź "wykrytą aferą pobo 

rową dokonano aresztowania dalszych 
18 osób, które pośredniczyły w oszu- 

•stwach poborowych. M. in. aresztowa
no lekarza powiatowego d-ra Dorosza, 
kpt. lekarza d-ra Rożańskiego. Dwa 
ostatnie aresztowania wywarły w Sa
noku wielką sensację.

Tajemnicze mordy czy samobójstwa.
W okolicach Widzewa w odstępach 

krótkiego czasu władzepolicyjne zna
lazły trzy ciała młodych kobiet prze
jechanych przez pociąg. Zachodzi po
dejrzenie, że to jacyś zbrodniarze W 
ten sposób pozbywają się ciął swych 
ofiar, które zmasakrowane przez koła 
pociągu wyglądają na zwłoki samo
bójczyń lub też uległych wypadkowi 
przez nieostrożność. Ostatnio znalezio- 
Iny trup młodej, dziewczyny, zaintry
gował ogromnie policję, gdyż twarz 
została nieuszkodzona, pomimo to nikt

wolweru w brzuch funkcjonarjusz P. Drożyńskiemu, który w czasie sprze-
P. Dybowski z Nowego pow. Swiecie czki z kolegami groził im rewóly^- Zapewne pochodzi ona z dalszych 
przez urzędnika kolejowego Drożyń- 
skiego Teodora z Twardej Góry. Wy- 

ieisce nrzv odbiera-

діє może stwierdzić nazwiska ofiary.

gdzie w jej mieszkaniu w czasie rewi-jpadek ten miał miejsce przy odbiera-1

rem. Pierwszej pomocy rannemu n- stron. Papierów, anj innych poszlak, 
dzielił dr. Zawacki z Warlubia. mogących posłużyć do stwierdzenia

tożsamości, nie znaleziono.

Listy przygodne

Sic transit - potentia viri...
1 ...Chłopczysko było dobre,

poczciwe, kochane. Miało lat dwa- 
dzieściapięć i na imię Jerzy. Je- 
rzuś, Juruś, Jureczku — tak dzwo
niło niejednokrotnie w wielu słód
kich usteczkach kobiecych. W sa
lonie, w knajpie, na boisku foot-

wdzięku i czaru, w miarę inteli
gentna i w miarę naiwna.Г

Jerzy nieco spoważniał, no, 1^0 
to przecież ślub nie byle co, a żo
na też nie zawsze raj. Ci, którzy 
są żonaci (każdy w życiu ma ja
kieś nieszczęście) wiedzą o tep 
dobrze, że przynajmniej na kilka 
miesięcy przed ślubem —;trzeba 
być jak anioł.

Nie widziałem Jerzego już od

. — Tak, ja! Siadaj i słuchaj. 
Ohcesz papierosa?

— Dziękuję, wolę inną śmierć.
— Otóż wiesz, że byłem zarę

czony. W listopadzie miał być nasz
ślub. Ty czułeś, jak ja ją kocha- 

Ona mnie także. Dziś —lem

ballowem, czy też w łódce, na rze paru dni. Nawet' się o niego tro- 
■ ■ ■ - ■ 1ajíce, wśród pań i panien, w obliczub^hę bałem. Bo to przecież -

nieszczęścia czy też. rozkoszy — 
Jerzy był zawsze pierwszy, zawsze 
zwycięski, zawsze wesoły; Przyja
ciele (jak to zazwyczaj przyjacie
le) nieraz zazdrościli mu tej dziwni 
nej beztroski w życiu, tego wyjat^ 
kowego daru ujmowania i jedna
nia sobie ludzi. Kobiety za Jerzym 
przepadały. Ha! Niewielu to się 
zdarza —• ale Jerzy to naprawdę

bel nie śpi. ,
Aż nagle wczoraj, popołudniu,

w kawiarni, widzę siedzi.ktoś przy 
stole blady, smutny i sam. Patrzę:
Jerzy!

Chłopie! Jak się masz! A po

Jurek nad swą niedolą, aż w koń- 
cu popłakał się-jąk małe dziecko...

¡urodził się pod specjalnie szczęśh- 
yrą gwiazdą. / ..

Ostatnio — kochał się. Od ja
kichś siedmiu czy ośmiu miesięcy 
Narzeczona byla ladna. pełna

ci to?
Jerzy podniósł na mnie swój 

wzrok, taki bolesny i taki mętny, 
ażem się przestraszył.

— Jerzy! Gadaj, co się stało.
— Trup.
— Kto? Gdzie?
— Ja!
— Ty?

prawie że wszystko zerwane.
— Dlaczego?

’ — Wyobraź sobie, Janka nie 
chce wyjść za mnie przed pierw
szym stycznia.

— No, ale dlaczego? '
— Widzisz, dziewczyna prze

czytała w gazetach (a żeby je cho
lera ścisnęła), że episkopat polski 
postanowił, co również zatwierdził 
papież, że podczas ceremonji ślub
nej, kobieta już nie będzie przysię
gać mężowi posłuszeństwo. Tego 
rodzaju zmiana w dotychczaso
wym rytuale ślubnym, ma obowią
zywać od pierwszego stycznia. I 
Janka powiada do mnie: „Juruś, 
kocham cię bardzo, ale wolę już 
być twoją żoną bez posłuszeństwa. 
Pobierzemy się w styczniu“...

Długo jeszcze żalił się biedny.

Sic transit — potentia viri. 
Tak mija potęga mężów. Teraz — 
górą kobiety, a my — do kuchni, 
do dzieci, po sprawunki na rynek. 
Nabrały już nam wszystko. W biu- 
ràch, urzędach, jako konduktorki 
po tramwajach, jako adwokatki i 
lekarki — wszędzie pełno kobiet. 
Mało tego! Ileż to razy mąż musi 
siedzieć w’domu i pilnować, by się 
mleko nie zważyło, a żona tymcza
sem idzie ci sobie na. zieloną traw
kę i leci 100 metrów w 12 sekund, 
lub ciśnie dyskiem tak, że jeno po
wietrze warczy jak wściekłe. A 
potem jak do domu wróci, to či taž
czasem gwizdnie talerzem, 
wprost uciec nie możesz.

ze

Tak, tak. Minęły słodkie, do
bre czasy. Teraz kobiety będą rzą
dzić — a my, kto wie, może za- 
czniemy przysięgać па - posluszeń- 
stwo.

-j. Id
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Wiadomości potoczne
GRUDZIADZ.

«M—ф—Я№;;чѵ..уд II > '■ "*— —^—
W dniu imienin winszujemy;
Dziś : Cczwartek, Damianowi. 
Jutro: Piątek. Wacławowi,
Wschód słońca godz. 5 m 57 

Zach. godz. 5 m. 44.
Wschód księżyca godz 5 m. 52 

Zachód godz. 3 m. 50.

KALENDARZYK TEATRALNY.
Czwartek, dnia 27. 9. bm. „Simona“ po- 

raz drugi.
Piątek, dn. 28. bm. Teatr nieczynny.
Niedziela, dn. 30 bm. o godz. 4 popo!.

— „Wicek i Wacek“ i „dożynki“.

DYŻURY NOCNE APTEK.
Od dnia 21 do 28 włącznie dyżuruje 

apteka „Pod Łabędziem“, ul. Rynek 20, 
telefon 142.

*
— CZYTELNIA ul. Lipowa 28 — ot

warta w dni powszednie od godz. 5—8; 
w niedzielę i święta od godz. 4—7.

— CZYTELNIA ul. Wiślana 3 — 
otwarta codziennie od godz. 514—8

— BIBLJOTEKA M. Tarpno (szko
ła) — otwarta w niedzielę (po nabo
żeństwie) od g. 11—1.

— PORADNIA PRZECIW-JAGLI- 
CZA, przy ul. Budkiewicza 27, otwarta 
w każdą środę od godz. 1—2 w południe. 
Porad udziela się bezpłatnie.

— PORADNIA RADJOAMATOR- 
SKA otwarta codziennie od godz. 16— 
18 w firmie Standard -Radjo, Plac 23 
Stycznia 23.

— STACJA OPIEKI NAD MATKA 
I DZIECKIEM, przy ul. ks. Budkiewi
cza 26, parter na prawo, udziela bez
płatnie porad i wskazówek matkom i 
kobietom ciężarnym.

Opiekunka zdrowia udziela informa- 
oji codziennie od godz. 3—5 popołudniu. 
Oględziny lekarskie dla matek z dzieł- 
mi w poniedziałki i piątki od godz. 3 
do 5, dla kobiet ciężarnych w środy od 
godz. 3-5.

— BEZPŁATNA PORADNIA DLA 
PŁUCNO - CHORYCH przy ul. ks. 
Budkiewicza 27, czynna we wtorki, 
czwartki i soboty, od godz. 2—3. Po
rady lekarskie udziela się bezpłatnie. 
Gabinet lampy kwarcowej. czynny w 
poniedziałki, środy i piątki od godzi
ny 1—4.

— STACJA OPIEKI NAD MAT
KA I DZIECKIEM przy ul. ks. Bud
kiewicza 26 parter na prawo — udzie
la bezpłatnie porad i wskazówek mat
kom i kobietom ciężarnym.

Oględziny lekarskie dla matek z 
dziećmi odbywają się w poniedziałki 
i piątki od 1—3 w południe. — Dla ko
biet ciężarnych w środy od godz. 1—3 
w południe.

NASZA POCZTA 
IDZIE Z PRĄDEM CZASU.

Bardzo praktyczną i pożyteczną i- 
nowację wprowadził ostatnio urząd te
legraficzny w Grudziądzu. Otóż miesz
kańcom miasta ułatwił telefonowanie 
i nadawanie depesz przez całą noc.

Funkcje te odbywają się w głów
nym westibulu па zbiegu ulic Sienkie
wicza i Mickiewicza. Przedsionek 
poczty otwarty jest obecnie całą noc. 
Kto pragnie telefonować gdziekol- 
wiekbądź, albo też nadać depeszę, za
dzwoni tylko przy okienku a urzędnik 
pocztowy załatwi resztę. Jest nawet 
stoliczek do pisania depesz.

Niewątpliwie wszyscy zaintereso
wani z zadowoleniem przyjmą tę prak
tyczną nowość na poczcie i pochwalić 
muszą urząd telegraficzny w Grudzią
dzu, który w swoim zakresie pragnie 
nadać Grudziądzowi piętno zachodnich 
miast Europy.

Na każdą wystawę, a szczegól
niej szkolną, powinno się iść zgóry 
powziętym zamiarem. Mianowicie:

1. Znaleźć pożytek i piękno, któ
rych trzeba zawsze szukać i co mo
żna odnaleźć niekoniecznie w do
skonałości.

2. Szukać głębszej myśli i celu, 
jakie wziął sobie za zadanie wyko
nawca okazów, lub kierownik da
nych prac.

3. Czy wykonane rzeczy idą 
z postępem, potrzebą i duchem cza
su.

4. Czy są naprawdę poży
teczne, praktyczne i czy warto na 
nie czas drogi tracić i

5. czy produkowanie nie przy
nosi uszczerbku dla zdrowia.

Niestety, większość zwiedzają
cych wystawy mało zastanawia się 
nad tym. Robi się przegląd ogólni
kowy, zachwyca, lub gani dekora
cję, a okazy traktuje się powierz
chownie, przebiegając szybko wzro
kiem z jednego na drugi przedmiot 
jedněm słowem, traktują sprawę 
plytko i pobieżnie. A jednak czynić 
tego nie wolno, przedewszystkiem 
na przeglądzie prac wykonywa
nych przez dzieci i młodzież 
szkolną.

Program szkolny słusznie obej
muje także i rękodzielnictwo. Licz
ba godzin jest tygodniowo nie wiel
ka, ale dostateczna.

Dziewczynki mają nauczyć się, 
w ciągu 7 lat pobytu w szkole po
wszechnej, łatwych i pożytecznych 
robót kobiecych, szycia bielizny i 
ubrania, oraz cerowania i łatania.

Chłopców uczy się sloidu.
Kierownicy i nauczycielki ro

bót powinni jednak stanowczo wy
kreślić w doborze prac dla uczenie, 
długie i mozolne rzeczy, żmudne 
hafty i dziergania serwet (jest je
dna na wystawie, gdzie deseń sta
nowi tysiące drobnych obdzierga- 
nych dziureczek). Wzrok bowiem, 
to najdelikatniejszy zmysł czło
wieka, który chronić jak skarb po
winniśmy i nie nadwyrężać, wpa
trywaniem się w drobne ściegi.

ZMIANA GODZIN W STACJI 
OPIEKI NAD MATKA I DZ.

Stacja Opieki nad Matką i Dziec
kiem zawiadamia wszystkie matki, že 
począwszy od poniedziałku 1 paździer
nika br„ oględziny lekarskie będą się 
odbywały o dwie godziny wcześniej, 
a więc w te same dni — poniedziałki i 
piątki od godz. 1—3 w południe, ze 
względu na porę jesienną.

Dla kobiet ciężarnych w każdą śro
dę od 1—3 w południe.

Uprasza się matki, ażeby bezwzglę
dnie stosowały się do przepisu regu
larnego przynoszenia dziecka do oglę
dzin do lat dwóch, inaczej Stacja nie 
może brać odpowiedzialności za roz
wój i zdrowie dziecka. Jeżeli dziecko 
jest chore lub z innych ważnych po
wodów nie może chwilowo pojawić się 
na stacji — trzeba o tem zawiadomić 
Opiekunkę Zdrowia.
Lekarz-kierownik: (—) Dr. Steinowa.

Z GRUDZIĄDZKIEGO 
KOŁA ZIEMIANEK.

Ponieważ w niedzielę bezprzykła
dnie „lało“, zapowiedziana wycieczka 
do Rogóźna-Zamku odbyć się nie mo
gła; przeto wszystkich, którzyby do
znali jakichkolwiek przykrości, jak- pomorskiego.

kolwiek z przyczyn od nas niezależ
nych, serdecznie przepraszamy — - nad
mieniając, iż wycieczka odbędzie się 
dnia 30 września w razie pogody. Od
jazd z Grudziądza do Rogóźna-Zamku 
o godz. 1,30 przy stacji autobusu Gru- 
dziądz-Łasin.. Zbiórka przed odjazdem 

o godz. 1-szej w Wielkopolance. O 
godz. 2-giej przyjazd do zamku, zwie
dzenie ruin oraz wykład p. prezesa K. 
z Warszawy. O godz. 3-ciej podwieczo
rek wiejski na placu Prezydenta Woj
ciechowskiego. O godz. 4,30 odjazd do 
Grudziądza i rendez-vous na dancingu 
w Królewskim Dworze. W razie nie
pogody posiedzenie pań Ziemianek o 
godz. 3-ciej w lokalu Czerw. Krzyża, 
z wykładem p. redaktora Morzyckiego 
i załatwieniem spraw bieżących. O 
godz. 5-tej towarzyski dancing w Król. 
Dworze. Zarząd.

Z POZNAŃSKIEJ IZBY SKARB.
Dla uniknięcia zbędnej korespon

dencji w sprawie dodatków do zaopa
trzeń emerytalnych, Izba Skarbowa w 
Poznaniu zawiadamia, że na podsta
wie rozporządzenia min. skarbu z dnia 
22. 9. 28 r. L. dz. D.I. 10546/5/28 zosta
nie wypłacone w dniu 1 października 
1928 r. emerytom, wdowom i sierotom 
zaopatrzenie emerytalne razem z za
siłkiem w wysokości. 15 proc.

Uprasza się o przedruk powyższego 
ogłoszenia we wszystkich pismach na 
terenie województwa poznańskiego i

Kilka uwag z racji wystawy robót 
uczniów szkół powszechnych

w Muzeum w czasie Tygodnia Dziecka.
Widzimy bowiem, ile dzieci i mło
dzieży nosi już szkła, z powodu 
złego wzroku. Wiadomem jest, że 
duże i długiego czasu wymagające 
roboty, uczenice zabierają i robią 
w domu, siedząc nad niemi godzi- 
naim, zamiast używać ruchu i świe
żego powietrza, po tylu godzinach 
na dzień siedzących lekcyj.

Okres szkolny, to okres przej
ściowy dla młodzieży, niejedno
krotnie czas chorób zakaźnych, 
gruźlicznych cierpień gruczołów i 
płuc, krzywienia kręgosłupa i for
sowania wzroku.

Rozbudzane obecnie zamiłowa
nie do sportu, ćwiczeń na wolnem 
powietrzu — jest zbawiennem dla 
rozwoju i kultury ciała. I ta gim
nastyka naprawia i daje tężyznę 
ciała i moc ducha.

Po nauczeniu różnych przepiso
wych ściegów, powinny uczennice 
wykonywać w szkole tylko małe i 
nieskomplikowane robótki, lub 
składane prace zbiorowe prędkim, 
grubym ściegiem, unikające jednali 
szablonu. Należy rozbudzać jak- 
najdalej idący zmysł estetyczny i 
samodzielnie skombinowany nieraz 
rysunek, pozostawiając uczenicom 
pole do własnej inicjatywy i popi
sania się pomysłem.

Należy jednak stanowczo nie 
wykonywać rzeczy i drobiazgów 
mało lub wcale nieużytecznych, 

wchłaniających tylko potem kurz 
i szpecących mieszkania całemi la
tami, bo ciągle „szkoda tego jeszcze 
wyrzucić“.

Jest to też wbrew higjenie, ktö- 
ra każe nie przeładowywać pokoju 
zbędnemi rzeczami, aby powietrza 
czystego było dużo i kurz nie miai 
się gdzie niewidocznie gromadzić.

Już w pracach przedszkola po
winniśmy to wszystko brać w ra
chubę, unikać w robotach bezcelo
wości i nie wyrabiać przedmiotów 
wprost zadziwiających swą banal
nością i brakiem nowych, praktycz
nych pomysłów.

K. P.

Z ŻYCIA KOŁA OFICERÓW REZ.
W dniu 20 września br. na zebraniu 

miesięcznem grudziądzkiego koła Po
morskiego Związku Oficerów Rezerwy 
pod przewodnictwem prezesa koła nía- 
jora rezerwy p. dra Szymańskiego — 
wygłosił referat p. kapitan Dulin na 
temat: „Muzyka wojskowa w życiu 
społecznem“. Od powstania kola Ofi
cerów Rez. tj. od roku 1922, па zebra
niach jego dotychczas nikt jeszcze nio 
mówił o muzyce wojskowej, mimo że 
w tym czasie został już wygłoszony 
cały szereg referatów, odzwierciadla- 
jących wiedzę i życie wojskowe. Re
ferat p. kpt. Dulina w kole Zw. Ofic. 
Rezerwy był pierwszym referatem o 
muzyce. To też z wielkiem uznaniem 
odniósł się do prelegenta zarząd kola.

Jeżeli armaty, kulomioty i bomby 
są ciałem wojska, to duszą wojska bę
dzie muzyka: ona w czasie bitwy na
wet fizycznie już wycieńczonych wal
czących pobudza do wielkich czynów 
bohaterskich, przez nią nieraz armaty 
kulomioty і bomby staly się posłusz- 
niejszemi woli żołnierza; podczas po
koju zaś muzyka wojskowa jedna 
wszystkie warstwy społeczne przez 
rozwój wspólnych uczuć, wspólnych 
zamiłowań. W krzepieniu ducha na
rodowego wśród szerokich mas ludno
ści muzyka wojskowa zajmuje zaszczy
tne miejsce, bodaj że wyższe od słowa. 
Tylko potrzeba wiedzieć, co należy 
masom dać do słuchania i potrzeba u- 
mieć słuchać. Nie muzyka jazzbando- 
wa koi i uszlachetnia myśli i serca — 
lecz utwory wartościowe, żeby ich 
zrozumieć i żeby głębiej one zapadły 
w duszę i pobudziły pracę myśli i ser
ca koniecznem jest umiejętne słucha
nie.

Dlatego też referat p. kapitana D.u- 
lina o muzyce wojskowej w życiu 
społecznem, tak żywo zaciekawił zgro
madzenie oficerów rezerwy, bo podal 
im wskazówki do umiejętnego słucha
nia: więcej wartościowych koncertów 
muzyki wojskowej, poprzedzających 
prelekcję o kompozytorze i o utworze 
wyjaśniającą słuchaczom, co znaczyć 
ma wykonywany utwór, co miał ną 
myśli kompozytor, tworząc go, jak na
leży zrozumieć poszczególne, miejsca 
danego utworu etc.

Wybitną pomoc w tej pracy mogli 
by okazać muzykalni oficerowie rezer
wy, a przedewszystkiem kapelmistrze 
wojskowi.

Ze względu na społeczne znaczenie 
referat p. kapitana Dulina został prze
znaczony do druku w Kalendarzu Ofi
cera Rezerwy, wydawnictwo którego 
spoczywa w ręku Związku Oficerów 
Rezerwy we Lwowie.
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Tak wspaniale uśmierzające bóle ta
bletki Aspirin należy przed użyciem 
rozpuścić * 

w szklance wody. 
Pobranie jest wtedy ułatwione, dzia
łanie przyspieszone i spotęgowane. 
Nadzwyczajna wartość i pewność. 

i działania daje powód do wielu pod- 
rabiań. Bezstronnie stwierdzono, že 
wiele z tych naśladownictw jest szkod-j 
liwych dla zdrowia.

Zewnętrznie rozpoz- 
• -----nać można oryginalne i 
| Г 1 opakowanie 
ł h" 11 tabletek 
'I|L Aspirin 
18^ ? A^ po czerwonejbanderoli 
Ш ) 2 zarejestrowanym 

znakiem .^ууА".

łuui^mi

KAŁAMARZE, 
suszki, bibuły — wogóle przybory biu
rowe, najtaniej u Władysława Kuler- 
skiego, Pańska 19. (o)
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KRADZIEŻ ROWERU.

Panu Pajewskiemu Rudolfowi z 
Owczarek skradziono w dniu wczoraj
szym rower, który pozostawił na uli
cy Brackiej. P. Pojewski przypu
szcza, że rower skradł mu niej. Nowiń
ski. Ile w tem prawdy, stwierdzi pcli- 
cja.

5

KRADZIEŻ BIŻUTERJI.
Onegdaj wieczorem włamał się ja

kiś nieznany osobnik do mieszkania 
p. Franciszki Cieślakowej, zam. przy 
pL 23 Stycznia 22, gdzie skradł pewną 
ilość garderoby i biżuterii wartości 
przeszło 50 zł. Pani C. zgłosiła kra
dzież w policji, która prawdopodobnie 
wykryje srawcę kradzieży.

Z życia naszych Towarzystw

(rt) S. M. P. przy Farze odbędzie w 
czwartek 27 bm. o godz. 8 wiecz. ze
branie informacyjne w sprawie mają
cego odbyć się wkrótce wieczorku dla 
pożegnania kilku druhów, odchodzą
cych do wojska. — Zwykłe zebranie 
miesięczne odbędzie się w czwartek 4
października. 

Gotów! Zarząd.

(rt) Katol. Stow. Polek (Czytelnia 
dla kobiet). Miesięczne zebranie odbę
dzie się w poniedziałek dnia 1-go paź
dziernika o godz. 7-mej w auli gimna
zjum matem.-przyrodniczego przy ul. 
Sienkiewicza. Na program składa się 
m .in. 1) wykład p. prokuratora Mar_ 
szalika na temat „Obowiązki rodzi
ców wobec przyszłego pokolenia“, 2) 
część koncertowa, 3) sprawa uczczenia 
rocznicy listopadowej, 4 )wybór dele
gatki na zjazd Katol. Związku Polek 
w Poznaniu, 5) bardzo ważne i aktual
ne sprawy bieżące, 6) wolne głosy. — 
Biblioteka otwarta godzinę przed roz
poczęciem posiedzenia. Wpisywanie 
członkiń oraz odbieranie składek 
przed posiedzeniem. Upraszamy u- 
przejmie o jaknajliczniejszy udział 
członkiń oraz gości a Polki, które do
tąd do stowarzyszenia nie należą, za
chęcamy do zapisywania się w nasze 
szeregi. Składka członkowska wyno
si tylko 20 groszy miesięcznie. Każda 
katolicka kobieta bez różnicy stanu, 
której dobro kościoła św. i Ojczyzny 
leży na sercu, powinna być członkinią 
Katolickiego Stowarzyszenia Polek

Niebawem nastąpi już zamknięcie 
Wystawy Ogrodniczej.

Wystawa Ogrodniczo-Przemyslowa 
w Toruniu dobiega swego końca, bra
my jej zamkną się w dniu 4 paździer
nika br. i kto jej dotąd nie poznal nie 
powinien zwlekać, by ją jeszcze przed 
mrozami móc podziwiać. Niezwykle 
pociągający IV. pokaz wprawdzie w 
hali się ukończył, ale na gruncie trwa 
on nadal i zwiedzający nie mogą się z 
pięknością kwiecia rozstać.

Pokaz szkółek trwą od 22 bm.; zgro
madził on wiele firm szkółkarskich z 
całej Polski, chcący zatem zakładać 
nowe sady lub uzupełniać stare, po
winni przybyć i wybrać sobie najod
powiedniejsze drzewa i odmiany, tem 
więcej, iż pokaz szkółek zbiega się z 
pokazem owoców, który trwa od 29 bm. 
do 4 przyszłego miesiąca.

Panie ziemianki, członkowie kółek 
rolniczych i towarzystw rolniczych po
winni skorzystać z opustów kolejo
wych, wynoszących przy powrotnej 
drodze 66 proc, і przybyć na wysta. 
wę, by się ucieszyć jej widokiem oraz 
poczynić zamówienia wedle własnego 
gustu na podstawie wzorów, jakie wy
stawa mieści. Trzeba pamiętać, iż 
drzewo owocowe, odpowiednio do 
gruntu i klimatu dobrane, daje z za
jętej przez siebie powierzchni 3—4 ra
zy tyle co burak cukrowy i może się 
stać dla każdego gospodarza prawdzi
wą kopalnią złota. Konjunktury na 
owoce były, są i będą dobre, przycho
dzą one do nas za dziesiątki milionów 
rocznie z drogiej Ameryki. Odczuwa
my to na własnej skórze, to też obo
wiązkiem każdego ziemianina jest za
poznać się bliżej z sadownictwem, co 
wystawa w Toruniu znakomicie uła
twi.

ponatów na Wystawę, oraz regu
lamin takowej.

Ci hodowcy, którzy pragnęliby 
wziąć udział w Wystawie, lecz de
klaracji nie otrzymali, mogą zwró- 
ció się do Pomorskiej Izby Bolni- 
czej w Toruniu ul. Sienkiewicza 40. 
która niezwłocznie wyśle żądane 
formularze.

Termin nadsyłania zgłoszeń, na 
Wystawę upływa z dniem 1-go li
stopada br., po tym terminie żadne 
deklaracje nie" będą uwzględnione 
i drób na Wystawe przyjęty, nie 
będzie. - '

Prosimy inne dzienniki o prze
druk bezpłatny niniejszego komu- 
nikatu. ' .

Przytrzymanie przez policję fał- 
szywego „komornika“.

Dnia 25 b. m. został przytrzy
many Jan Krzyżanowski z powia
tu toruńskiego za oszustwo i poda
wanie się za komornika sądowego.

Kradzieże.
Kupiec Kronenberg z Warsza

wy w czasie pobytu w Toruniu 
zgłosił, iż nieznani sprawcy skradli 
mu tekę skórzaną z zawartością — 
wartości 30 zł. Kradzieży dokona
no na stacji Toruń-miasto.

Patyk Władysław zam. w To
runiu przy ul. Podgórnej 10 zgło
sił kradzież garderoby wartości 
1500 zł.

(Czytelni dla kobiet). Zarząd.

(rt) Nocne ćwiczenia Podoficerów 
Rezerwy. Około 20. 10. br. urządza Ko
ło Podoficerów Rezerwy w Grudzią
dzu, przy współudziale wszystkich 
miejscowych towarzystw P.W. większe 
nocne ćwiczenia. Celem bliższego o- 
mówienia tychże, zwołujemy na dzień 
28 bm. o godz. 8-mej wiecz. zebranie w 
Hotelu Kellasa, górna salka, i prosi
my o przybycie wszystkich panów pre
zesów i komendantów Towarzystw, lub 
też wydelegowanie swoich zastępców.
— Jedność! Zarząd.

Z Giełdy.
WALUTY.

Gdansk, dnia 26. 9. (AW.) Za 
100 zh loco Gdańsk 57,78—57,92, 
przekaz na Warszawę 57,75—57,90.

Strzelanie żniwne Bractwa Strzel.
W wyniku ukończonego strzelania 

żniwnego tut. Bractwa Strzeleckiego 
królem żniwnym miejscowym został 
P. E. Stefanowicz, I. rycerzem p. St. 
Tyrchan, II. rycerzem p. Sulecki. Kró
lem żniwnym zamiejscowym został p 
Skrzypnik z Kowalewa, zaś rycerzami 
PP. Przybyszewski i Krzyśko, rów
nież z Kowalewa.

Wyniki strzelania żniwnego:
Tarcza Złota wolno-ręczna: Stefa

nowicz 51 pkt.
Tarcza Złota orderowa: Tyrchan 58 

pkt., Szulc 57 pkt.
Tarcza Orderowa: Barczyński 58 

pkt^ Stefanowicz 58 pkt., Gliszczyński 
57 pkt., A. Gośliński 56 pkt., Tyrchan 
56 pkt, Krystek 55 pkt., Bożeński 55 
pkt., Puchalski 55 pkt, Kapczyński 55 
pkt., Sikora 55 pkt, Kajdan 55 pkt. 
Sulecki 54 pkt.

Tarcza „Zieleniec“ orderowa: Przy
byszewski (Kowalewo), Orłowski 
(Chełmża), Konieczny, Ambroszkie- 
wicz, Napiórkowski, Bagiński, Wien- 
cek, Jurkiewicz, Felski, Zieliński.

Tarcza Premjowa: Orłowski (Cheł
mża) 58, Tyrchan 58, Szulc 57, Krzyśko 
(Kowalewo) 56, Barczyński 56, Sikora 
56, Stefanowicz 56, Michnicki 56, Pu
chalski 56, Sulecki 55, Bagiński 55.

Tarcza Wolnoręczna orderowa: Ste
fanowicz 55, Kapczyński 46, Szulc 41, 
Gliszczyński 39, Barczyński 38.

DEWIZY.
Warszawa, dnia 26. 9. (AW). 

Holandja 357,60, Londyn 43,24У2, 
Nowy Jork 8,90, Paryż 34,86, Pra
ga 26,42%, Szwajcaria 171,60, 
Sztokholm 238,58, Wiedeń 125,50, 
Włochy 46,63. Tendencja niezmie
niona.

Podziękowanie.
Zarząd P.B.K. oddział w Toruniu, 

dziękuje niniejszem wszystkim wła
dzom wojskowym i cywilnym oraz po
szczególnym osobom, za pomoc i go
ścinność udzieloną wycieczce instruk
torek P. B. K„ przybyłych z całej 
Rzplitej Polskiej dla zwiedzenia pla
cówek P.B.K. w Toruniu.

Za Zarząd: (—) Wybicka.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Rozpowszechniajcie

Komunikat.
W dniach od 16—19 listopada 

br. odbędzie się w Toruniu III Po
morska Wystawa Drobiu, Gołębi

Goniec Nadwiślański11 Królików.UUmeL nauwiaiansni W,gzystkim znanym hodowcom 
^w^^^^^^^^zostały wysłane bezpłatnie 2 de-
99

klaracje o zgłoszeniu swych eks-

Lekkomyślność б-letniego chłopca 
przyczyną pożaru,

W związku z wybuchem pożaru 
u Korzętkowskiego w Archidja- 
konce (pod Chełmżą) powiatu to
ruńskiego w toku śledztwa ustalo- 
no, iż pożar powstał wskutek lekko
myślnego obchodzenia się z ogniem 
przez 6-letniego Zygmunta Płócie- 
niczaka, syna Teodora, robotnika 
zatrudnionego i zam. u Kurzęt- 
kowskiego. Sprawę skierowano do 
Sądu.

Karygodne zatrucie studni.
Machrął Jan zam. w Toruniu 

przy uł. Kochanowskiego 21 zglo- 
sił-w Komisarjacie II P. P., że W 
dniu 20 b. m. przez nieznanych 
sprawców została zatruta prawdo
podobnie lysolem woda w studni 
znajdującej się w jego ogrodzie. 
Lekarz powiatowy dr, Stanisław
ski został o powyższem zawiado
miony, skutkiem, czego wzięto pró
bę wody celem przesłania do ana
lizy.

Moszek z Włocławka — puszcza 
w Toruniu fałszywe 2 złotówki.

Dnia 20 bm. został przytrzy
many na stacjiToruń-Przedmieście 
Hugman Moszek z Włocławka w 
podejrzeniu o puszczanie w obieg 
fałszywych 2-zlotówek metalowych.

Kronika policyjna.
Dnia 25 bm. w obrębie Komen

dy P. P. m. Torunia przytrzymano 
2 osoby za sutenerstwo, 2 osoby za 
oszustwo, 1 za usiłowaną kradzież 
i 2 za pijaństwo.

Kto miał szczęście ?
17-ty dzień ciągnienia

V. klasy Loterji Państwowej.
15.000 zł. na nr. 44481.

10.000 zł. na n-ry: 145532 147713.
5.000 zł. na n-ry: 5313 74403 76695 84614 
99294.
3.000 zł. na n-ry: 3882 6819 12510 107939 
120878 121370 133673.

2.000 zł. па n-ry: 5166 5556 6270 20887 
52425 79214 95323 99438 121542 130774 
135222 148794.

1.000 zł. na n-ry: 25267 
35321 48244 61198 65665 78061 
84957 89692 93322 96182.

600 zł. па n-ry: 1204 1448 
13885 39886 43255 46150 58730

29566 33227
79227 83268

12580 13689
65217 72284

79381 88435 88787 96895 102697 121015 
121301 129844 143700 148614.

500 zł. na n-ry: 5706 7335 7468 9868
9980 11105 11653 12181 14158 14829
15592 15678 15744 15892 18453 19714
20035 20647 23912 25937 26939 29996
32859 33357 33509 34137 34416
36009 41285 41541 42091 43134
46588 48829 52373 52997 53169
55043
66893
70680
75139
80250
88750
92628
100058
105692
116357
118974

55221 55665
67457 68193

57446 59619

70730
75143
80726
90649
92646

70749
69353
72181

75936 76682
81307
90818

82247
91038

94310 94932
101050
106796
116376
119301

127162 127431
131324 132537
139902 141232
146457 148653
151531 152.95

101981
106873
116996
119488
127512
133160
143856
148733 
154637.

69512
72184
77178
85277
91085
96676

35030
44730
54324
63092
69536
72905
77310
88065
91195
96976

15509
19835
31726
35978
46397
54514
63404
69590
74455 
797Ô9
88484
91556
98529

1Q3709 
108478 
118233 
124191
127754 
134110
144986 
149495

105295
112004
118754
125007
127760
135949
145915
150544

105404
115517
118774
126583
129843
138838
146381
150586

P. Premier Bartel i min. MoraczewsKi 
w Toruniu.

Poświęcenie kamienia węgielnego pod budujący się most i gmach 
Województwa Pomorskiego.

W sobotę dn. 29 bm. przybędzie 
do Torunia p. premier prof. К, 
Bartel i p. minister Robót Publicz
nych inż. Moraczewski, którzy we
zmą udział w uroczystej ceremon- 
ji poświęcenia kamienia węgielne
go pod budujący- się przyczółek 
mostowy nowego mostu na Wiśle 
na prawym jej brzegu oraz pod 
budujący się gmach przyszłego 
Województwa Pomorskiego. Obaj 
dostojni goście przyrzekli już swój 
udział w tych uroczystościach. 
W tym dniu przybędzie również 

do Torunia ks. biskup dr. Okoniew
ski który dokona poświęcenia za-

Program pobytu pp. Ministrów 
i związanych z tem uroczystości, 
przedstawiać się będzie następu
jąco:

Po mszy św. w jednym z tutej
szych kościołów, odbędzie się po
święcenie przyczółka mostowego, 
następnie budującego się gmachu 
województwa, poczem odbędzie się 
śniadanie w Dworze Artusa wy
dane przez miasto na cześć dostoj-, 
nych gości. Po śniadaniu pp. Mi
nistrowie w towarzystwie członków 
Komitetu zwiedzą Wystawę Ogro- 
dniczo-Przemysłową — a wieczo
rem odjadą do Warszawy.

Szczegółowy program pobyturówno przyczółka mostowego jak-
i budowy gmachu wojewódzkiego, nie został jeszcze ustalony
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Uroczyste poświęcenie kamienia
węgielnego

pod gmach Kasy Chorych miasta Torunia.
We wtorek dn. 25 bm. o godz. 

17-tej odbyl się uroczysty akt po
święcenia kamienia węgielnego pod 
budujący się przy ul. 3 Maja na
rożnik ul. Odrodzenia — gmach 
Kasy Chorych miasta Torunia. Po 
podpisaniu przez obecnych aktu 
pamiątkowego i odczytaniu go 
przez prezesa Zarządu p. Antcza
ka i krótkiem jego przemówieniu, 
ks. prałat Wysiński po złożeniu 
Zarządowi życzeń szczęśliwego do
kończenia rozpoczętego dzieła na 
pożytek ludzkości, dokonał cere- 
monji poświęcenia, poczem wmu
rowano akt ten w budowę. W uro
czystości tej wzięli udział — na
czelnik Wydziału Zdrowia Wojew. 
Pomorskiego dr. Krysiński, prezy
dent miasta p. Bolt, okręgowy in
spektor pracy p. Zagrodziński, ob
wodowy inspektor pracy p. Dą
browski, przedstawiciele świata 
lekarskiego pp. dr. Dandelski, 
dr. Szaad, dr. Świnarski, dr. Go- 
ławski, dr. Betlejewski, dr. Życz- 
kowski, aptekarz p. Łabudziński, 
poseł Malinowski, przedstawiciele 
miejscowej prasy, członkowie Za
rządu Kasy Chorych pp. prezes 
Antczak, przewodniczący Komisji 
rozjemczej p. Rulewski, jeden 
z najstarszych członków Zarządu, 
który od lat 50-ciu jest członkiem 
tego Zarządu, p. Kąkolewski, Hoff
man, Gończerzewicz, Malchrowicz, 
Bagiński, Kalinowski, Dybowski, 
dyrektor Kasy Chorych p. Gordon, 
autor projektowanego gmachu ar
chitekt inż. Ulatwski, i przedsię
biorca budowlany p. Schneider.

Po wspólnej fotografii, wszyscy 
zebrani udali się do sali książęcej 
Dworu Artusa, gdzie Zarząd Kasy 
Chorych podejmował gości śniada
niem. W czasie śniadania wygło
szono szereg toastów, które zapo
czątkował prezes Zarządu Kasy 
Chorych p. Antczak, który skre
śliwszy pokrótce historję budowy 
gmachu, złożył na ręce prezydenta 
miasta Bolta podziękowanie za bez
interesowne udzielenie przez mia
sto ślicznego placu pod budowę 
gmachu Kasy Chorych.

Z przemówienia tego dowiadu
jemy się, że gmach ten zaprojekto
wany przez inż. Ulatowskiego bę
dzie urządzony wedle najnowszych 
zdobyczy technicznych i hygienicz- 
nych i mieścić będzie ambulatorja 
lekarskie i dentystyczne, zakład 
przyrodoleczniczy, łazienki pu
bliczne, oddział dla piersiowo cho
rych, oddział dla dziecka, oraz biu
ra administracji. Koszta budowy 
tego gmachu obliczone są na 750 
tysięcy złotych, które jednak w ca. 
łości pokryte zostaną częściowo 
z funduszu żelaznego i z gotówki 
uzyskanej ze sprzedaży obecnego 

Przy licznym udziale delegatów i 
gości odbył się w niedzielę 23 wrze
śnia br. w Toruniu w „Dworze Artu
sa“ Zjazd delegatów Okręgu Pomor
skiego ZOKZ. Zjazd zagaił prezes Za
rządu Okręgowego p. Dr. Kazimierz 
Maj, witając przybyłych delegatów i 
gości, w szczególności p. Wicewojewo
dę Dr. Seydlitza i przedstawiciela Ku- 
ratorjum Pomorskiego Okręgu Szkol
nego p. wizytatora Rzędowskiego. 
Przewodniczącym Zjazdu wybrano 
prezesa Zarządu Głównego ZOKZ. p. 
Dr. J. Trzcińskiego, do prezydjum po
wołano pp. Gusa, Grotha i Zaleskiego. 
Pan Dr. J. Trzciński podziękowawszy 
za dowód zaufania jeszcze raz podzię
kował przedstawicielowi władz za za
szczycenie Zjazdu swą obecnością. P. 
wicewojewoda Dr. Seydlitz imieniem 
kierownika Pomorskiego Urzędu Wo
jewódzkiego p. Lamota, który nie 
mógł wziąść osobiście udziału w Zje- 
ździe z powodu wyjazdu w sprawach 
służbowych, zapewnił pracom ZOKZ., 
podobnie jak dotychczas, stałe popar
cie. Referat sprawozdawczy wygłosił 
kierownik Okręgu Pomorskiego p. M. 
Zaleski, wskazując na poważny roz
rost organizacji na Pomorzu i jej 
prac, szczególnie w dziedzinie kultu
ralno - oświatowych. Sprawozdanie 
swe zakończył wnioskami, wskazują
cymi dalsze drogi działalności Okrę
gu Pomorskiego ZOKZ. Następny re
ferent Dyrektor ZOKZ. p. Korzeniew
ski przedstawił w żywo ujętym prze
mówieniu aktualne potrzeby woje
wództw zachodnich ze stanowiska Z. 
O. K. Z., wykazał cyfrowo na propor
cjonalnie dużą w stosunku do ludno
ści siłę Niemców we wszystkich gru
pach gospodarczych, na dążenie ich 
do zwiększania swej przewagi, wska
zał na niedomagania polskiej akcji 
społecznej i państwowej, zmieniające 
do wznowienia polskiej ak«^ gospo
darczej i polskiego stanu posiadania. 
Omówił również referent działalność 
oświatową w województwach zachod
nich i wynikające stąd postulaty pol
skiej polityki szkolnej i oświatowej. 
W dyskusji pierwszy zabrał głos p. 
wizytator Rzędowski, witając Zjazd 
imieniem p. Kuratora Szwemina, któ
ry biorąc równocześnie udział w uro
czystości poświęcenia Gimnazjum na 
Bielanach, nie mógł przybyć na ot
warcie Zjazdu, następnie zaś udzielił 
wyjaśnień w sprawie likwidowania 
szkół niemieckich nie mających po
trzebnego kompletu uczniów. Nad re
feratami wywiązała się żywa dysku
sja, w której poruszono przedewszyst- 
kiem sprawy gospodarcze związane z 
reformą rolną, przechodzące własno

codawców jak i ubezpieczonych 
absolutnie zwiększone nie będą.

budynku przy ul. Łaziennej oraz 
z zaciągnąć się mającej na ten cel 
pożyczki. W każdym razie jak pod
kreślił z naciskiem prezes p. Ant
czak, na cele budowy tego gmachu 
składki członkowskie zarówno pra-

Gmach ten w roku bieżącym 
wykończony zostanie pod dach, zaś 
wedle wszelkiego prawdopodobień
stwa w jesieni roku przyszłego 
oddany zostanie dla użytku pu
blicznego.

Wśród miłej atmosfery i ser
decznej pogawędki śniadanie prze
ciągnęło się do godz. 9 wieczorem. 

Zjazd Delegatów Okręgu Pomorskiego 
Z. 0. K. Z.

ści w ręce niemieckie, popieraniu wy
twórczości krajowej, traktatu handlo
wego, likwidację itp. Delegaci Kół 
miejscowych z Tczewa i Więcborka 
informowali szczegółowo o miejsco
wych stosunkach politycznych o po
trzebach narodowych, wysuwając sze
reg postulatów pod adresem władz o- 
kręgowych. Po wyczerpaniu dysku
sji przystąpiono do głosowania wnio
sków, które jednomyślnie przyjęto.

Zjazd uchwalił wysłać do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
następującej treści telegram: Zjazd

TEATR
Grudziądz.

TEATR MIEJSKI.
„Simona“, która na wczorajszej 

premjerze zdobyła ogólne uznanie tak 
prasy jak i publiczności przez frapu
jącą treść oraz dzięki doskonałej grze 
pp. M. Hryniewicz, W. Kieszczyńskie- 
go, L. Rymszy, oraz innych, daną bę
dzie na dzisiejszem czwartkowem 
przedstawieniu poraz drugi. Początek 
o godz. 8-mej wiecz.

Piątek — z powodu generalnej pró
by „Białego mazura“ teatr nieczynny.

Sobota — „Biały mazur“. Naresz
cie możemy donieść, iż ostatecznym 
terminem, w którym nastąpi inaugu
racyjne przedstawienie operetki, bę
dzie sobota, dnia 29 bm. Jako pierw
szą, Grudziądz ujrzy operetkę Lehara 
„Biały mazur“. Poraz pierwszy w 
Grudziądzu ujrzymy sympatyczną 
primadonnę operetki lwowskiej P. M. 
Grabowską w roli hr. Bionki, partne
rem jej będzie bohaterski tenor rów
nież operetki lwowskiej p. Kazimierz 
Ostrowski w roli Juljana hr. Osiń
skiego; jako parę wodewilistów uj
rzymy pp. Helenę Jaworską i Jurka 
Sulimę, artystów operetki warszaw
skiej, którzy na tle ról mniejszych o- 
raz chóru nad którymi czuwa reży
serska ręka M. Dowmunta, zarepre- 
zentują się nam na sobotniej premje
rze. Profesor Luziński przygotowuje 
specjalne tańce jako dopełnienie cało
ści. Kompletną orkiestrą dyrygować 
będzie kapelmistrz W. Sirota. Efek
towne dekoracje kończy już malować 
artysta-malarz W. Kuhn. Specjalne 
kostiumy przygotowuje pracownia 
krawiecka pod kierunkiem p. Kujan- 
ka. Początek przedstawienia o godz. 
8-mej wiecz. Bilety wcześniej naby
wać można w dziennej kasie teatru.

„Wicek i Wacek“ — dożynki — wy
stawione będą na niedzielnem popołu- 
dniowem prezdstawieniu o godz. 3,30.

Okręgowy Związku Obrony Kresów 
Zachodnich na Pomorzu, odbyty dnia 
23 września 1928 w Toruniu przesyła 
Ci, Panie Prezydencie, wyrazy czci i 
hołdu oraz zapewnienie wytężonej 
pracy w obronie Ziemi Pomorskiej 
przeciwko wrogim zamiarom niemie
ckim.

Po jednomyślnym uchwaleniu ab- 
solutorjum dla ustępującego Zarządu, 
dokonano wyborów 5-ciu nowych 
członków w osobach: pp. Sędzia Łąc
ki z Grudziądza, Inżynier Daźwański 
z Torunia, W. Korda z Małego Каска, 
Profesor Gus z Tucholi, i Redaktor 
Zagierski z Grudziądza. Do Komisji 
Rewizyjnej wybrano pp.: Antczaka, 
prezesa Rady Miejskiej z Torunia, 
Centnera i Brzeskiego z Torunia. 
Przyjęto kandydatury na członków 
Rady Naczelnej w osobach pp.: Dr. 
Maja, J. Śląskiego, Ks. Szumana. M. 
Komara, Dr. Steinborna, Dr. Weseli. 
ka, Dyrektora Korzeniowskiego i Ad
wokata Pawłoskiego.,

Po dokonaniu wyborów przewodni
czący dziękuje delegatom i gościom 
za liczny udział w Zjeździe oraz ustę
pującemu Zarządowi i Kierownikowi 
Okręgu za prace w ubiegłym okresie. 
Na tem przewodniczący posiedzenie 
zamknął o godz. 14,30.

W jutrzejszym numerze podamy 
rezolucje zjazdu.
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:-: KINO
„Biały mazur“ — melodyjna operet. 

ka, ukaże się poraz drugi w premio
wej obsadzie na niedzielnem wieczo- 
rowem przedstawieniu. Początek o 
godz. 8-mej wiecz. Bilety wcześniej 
nabywać można w dziennej kasie tea
tru.

KINO „ORZEŁ“.
Dziś premiera rozkosznego fil

mu z zakulis dworów królewskich 
p. t. „Królewicz się bawi...“ w ro
lach głównycłi Bessiedore. Aliar 
Brooks, Rudolf Schildkant i inni. 
Prócz tego jak zwykle nadprogram.

KINO „NOWOŚCI“ 
wyświetla sensacyjny dramat w 
dwóch serjach — 12 aktów (całość) 
p. t. I s. „Ze śmiecia w zawody“ i 
II s. „Jacht śmierci“. W roli głów
nej król sensacjonistów — ulubie
niec publiczności Harry Peel. Prócz 
tego nadprogram.

Toruń.
TEATR POMORSKI

Dziś, w' czwartek, dn. 27 bm. — 
teatr nieczynny.

W piątek, dn. 28 bm. o godz. 8-тез 
wiecz. przemiła krotoehwila W. Ra
packiego p. t. „Panna z dobrego do
mu“ z gościnnym występem w roli ty
tułowej Haliny Rapackiej, artystki 
scen warszawskich, znanej już Toru
niowi z gościnnych występów operet
kowych w „Pajacyku“. Halina Ra
packa, jedna z najgłośniejszych na
szych div operetkowych, jest również 
doskonałą artystką komedjową. Jej 
niezrównany wdzięk, pełna wyrazu 
mimika, i gra nawskroś artystyczna 
— czynią z niej nieprzeciętne a urocze 
zjawisko. Obok niej w głównycłi ro
lach wystąpią pp. Chrzanowska, Plu
cińska, Waczyńska, Dobrowolska, Sa
wicki i Zbueki.

Farby olejne 
i wodne,wszelkie 
farby malarskie 
suche i rozrobio
ne w pokoście, 
lakiery do pod
łóg w rozmaitycli 
barwach, lakiery 
spirytusowe, pę
dzle w wielkim 

wyborze
najkorzystniej w

Orogerji Centralnej
ul. Stara 11.
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Książkowy (a) - 
contokorrencisła (ka)
rzutki i zdolny pracownik, władający językiem 
polskim i niemieckim w słowie i piśmie, poszu
kiwany natychmiast przez większe przedsięb.

Oferty w niemieckim języku z podaniem 
wymaganej pensji per Grudziądz, skrzynka 
pocztowa 4

ваввввв^ввявввввввввввввввваввввввввввввав

Obiady
prywatne, kuchnia 
domowa Małopolska 
zglosz. Słowackiego 
nr. 4, part. 1. (3570

ІІІІІІІІІІІІІІІІШІІІІІІІІ1
W. Czarnecka
Pracownia karbow., 
plisowanie, czyszcze
nie chemiczne, pra- 
sow. sztywnej bie
lizny. Grudziądz, 
ul. Szewska 4. (303(
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3 Kabina chorób wenerycznych.g 
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Bezdzietne 
małżeństwo poszuk. 
2 wzgl. 4 pokojowe 
mieszkanie z kuch
nią. Płacę czynsz za 
rok z góry.i ewentl. 
zwrot kosztów re
montu (łącznie do 
1000 zł. Oferty do 
Adm. Gońca Nadw. 
pod nr. 3550.

Tanie mięso
z uboju eksportowego 

ulica Chełmińska 40 
„Koszarowa 16.

Przetarg 
przymusowy.

W piątek, dnia 28 września br. 
o godz. 11-tej przed poł. sprzeda
wać będę w drodze przetargu 
przymusowego za gotówkę najwię
cej dającemu w Radzynie powiat 
Grudziądz, przy ul. Grudziądzkiej 
co następuje:

lustro z konzolą, obrazy i biurko

Przetarg 
przymusowy.

W piątek, dnia 28 września br. 
o godz. 9-tej przed pol. sprzeda
wać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dające
mu za natychmiastową gotówkę 

maszyny do wyrobów cukierni
czych Oraz całkowite urządze
nie.
Miejsce sprzedaży ul. Groblo- 

wa nr. 5 w podwórzu. (6417
Józefowicz, 

komornik sądowy.

Motocykl
„Indian Chief“ z przycze- 
pką, 12 P. S., rocznik 1927. 
Elektr. światłe, dotychczas 
przejechano na nim 2000 klm. 
na sprzedaż. Bliższych inform, 
udzieli Willy Radzicki, Gru
dziądz, ul. Wybickiego 32/36.

Praczka
i służąca od zaraz 
potrzeb. Mickiewicza 
nr. 21, restauracja.
Młodsza
panienka do bufetu 
potrzebna. Zgloszen. 
Koszarowa 19, II p. 1. 
pomiędzy 3—5 popoł.
Dziewczyna 
do posyłek potrzeb, 
od 1 października 
Kwiaciarnia, Ra- 
dzyńska 14. (3548
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z krzesłem. (6416
Smarz, 

komornik sądowy.
Hillel „Królewski Dwór

Przetarg 
przymusowy.

W piątek, dnia 28 września br. 
o godz. 14-tej popołudniu sprzeda- 
wać będę w drodze przetargu 
przymusowego za gotówkę najwię
cej dającemu w Pokrzywnie pow. 
Grudziądz, u p. Zieleckiej, co na
stępuje:

4 prosiaki, 2 jałówki, stóg mie-

Telefon 76 i 323
właśc.: Stanisław Klarowski.
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Ford powiedział:
„Niechaj szydzą z moich fa
brykatów, niechaj mówią 
o nich nawet źle, lecz nie
chaj mówią!“

Przedsiębiorstwo, które nie ro
zumie potrzeby ciągłej umieję
tnej reklamy, nigdy się nie roz
winie. Musi upaść. Najlepszy 
towar, niereklamowany, nie 
idzie, natomiast towar nawet ma- 
łowartościowy, lecz umiejętnie 
reklamowany, zawsze iwszędzie 
znajdzie licznych nabywców.

Pomocników 
malarskich przyjm. 
od zaraz F. Frydry- 
chowski, mistrz ma
larski,Tuchola (Pom.
Uczeń 
piekarski potrzebny 
od zaraz Piekarnia 
Pegen, Strzelecka 20
Chłopiec 
do posługi od zaraz 
potrzebny Fabryka 
cukierków,Toruńska

Poszuk. posady

nr. 9. (3543

Uczni
kowalskich przyjm. 
w naukę natych
miast B. Piasecki, 
mistrz kowalski,Gru
dziądz, Chełmińska
nr. 52. (3558
Szwajcar 
potrzebny od 1 paź
dziernika Skowroń
ski, Radzyn wybu-
dowanie. (3553

szanki i pszenicy (6415
Smarz, 

komornik sądowy.

Od godz. 17-tej
Koncert Artystyczny

Codziennie od godz. 20-tej

DANCING
Tancmistrz A. de René. 

W niedzielą od godz. 17-tej 
=herbatKa i tańce. =

Znakomita kuchnia. Pielęgn. piwa.
Wielki wybór szlach. win.

Dobra obsługa.
Własny wypiek ciast warszawsk. 

po cenach konkurencyjnych.

Sprzedaże Д

Biały
kaflowy piec па 
sprzedaż St. Rost, 
Pańska 4.
Suknia
balowa z crepe de 
chine, żółta,oraz gar
nitur koszykowy i 
stół na sprzedaż 
Kościuszki 22, 1 p. 1.

Pokój 
umebl. od 
wynajęcia 
łóżkami i

1. X. do 
z dwoma 
osobnem

wejściem Koszarowa 
nr. 26, I p. 1.
Pokój
umebl. lub dwa z 
fortepianem w cen
trum miasta dla lep
szego pana do wyna
jęcia.Oferty doAdm. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 3556"

явввввнввввввввяввввяввивввв
dzierżawy

Robotników 
drenarskich poszuk. 
na stałe prace akord. 
J. Rąbalski, Radzyn.

8 lub 2
fachowców z branży 
delikatesów (obecnie 
na posadzie) przyj- 
mie posadę eksped- 
jentów. Jub bufetow- 
ców w Grudziądzu. 
Toruniu lub innen 
mieście. Oferty da 
Adm. Gońca Nadw. 
pod nr. 5167.

Młody
robotnik z dobremi 
świadectwami poszu
kuje od zaraz jakiej- 
kolw. posady. Oferty 
do Adm. Gońca Nad- 
wiśl. pod nr. 3513.
Prowadzenie 
ksiąg handlowych w 
w godzinach po po
łudniowych poszuk. 
Łaskawe oferty do 
Adm. Gońca Nadw. 
pod nr. 3560.

Różne

Publiczny
przetarg ofertowy.

Owczarnia stara majątku pań
stwowego w Papowie Biskupiem 
pow. toruński, zainwentaryzowa- 
na pod nr. 8, masywna, pod da
chem tekturowym, 31,71 m długa, 
14,11 m szeroka, ma byó sprzedana 
na rozbiórkę w drodze przetargu 
publicznego.

Informacyj bliższych udzieli 
Państwowy Urząd Budownictwa 
Naziemnego w Toruniu, ul. Sło
wackiego 16, tel. 846. Tamże rów
nież otrzymać można blankiety o- 
fertowe za opłatą 2.00 zł. Oferty 
należycie wypełnione, opieczęto
wane, z odnośnym napisem, nadsy
łać należy do wspomnianego Urzę
du najpóźniej do wtorku, dn. 2-go 
października br., załączając do
wód złożonego wadjum w Kasach 
Skarbowych w wysokości 100,00 zł.

Otwarcie ofert nastąpi w tym-

PIANINA 
pierwszej jaKošci 

od zł. 2200,— do 3000— 
dostarcza 

także przy odpłacie do 18 mies, 
przy wpłacie ca. 1I3 

B. Sommerfeld

Filja Grudziądz, Groblowa 4.
Największa fabryka pianin 
na wschodzie. 150 robotników.

Rok zał. 1905. Telefon 229.

Nowość!!!
że dniu o godz. 12-tej 
obecności ubiegających 
wyższe kupno.

w ewentl. 
się o po-

Wybór reflektanta zastrzega
(6414

Państwowy
Urząd Budownictwa Naziemnego.

Smolny, Insp. bud.

Fryzy ludowe 
z całej Polski w 32 odmianach, 
ozdoba szKół i mieszKań 
= Cena 1 fryzy 2.10 zł. = 

Do nabycia: 
w Księgarni Wiktora Kulerskiego 

ulica Wybickiego 9. Telefon 147.
Przy zakupie kompl. 32 fryz 

specjalny rabat 10%.

[Młyn
wodny, para walcy. 
para kamieni z po
mieszkaniem od za
raz do wydzerżawie- 
nia. Do objęcia nO- 
trzeba 4—5000 złot. 
Gwiazdowski, Gru
dziądz, Mickiewicza 
nr. 33. (3555

'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Rzadka okazja!
Rzeźnictwo w peł
nym biegu z zapę
dem elektrycznym 
w bardzo dobrej 
miejscowości istnie
jące przeszło 30 lat 
od zaraz do wydzier
żawienia. Dzierżaw
ca zobowiązany od
kupić całe urządze
nie składu i warszt. 
Oferty do Administ. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 5138.
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

Mieszkania

3 do 4 pokojowe 
mieszkanie poszuk. 
spokojna rodzina. 
Czynszza rok z góry. 
Zgłoszen. Stanisław 
Grzybowski, Mełno.
Pokój umebl.
z osobnem wejściem 
dla lepszej osoby do 
wynajęcia Kwiatowa 
nr. 3, IIp. pr. (3545

2 umebl. pokoje 
(mały i duży) z 2 
łóżkami od zaraz do 
wynajęcia z utrzy
maniem lub bez. 
Wiadomość w Adm. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 3564.
Urzędnik
w średnim wieku po
szukuje pokoju z 
utrzymaniem u nie
zależnej inteligentu, 
osoby. Łask, oferty 
do Administ. Gońca 
Nadw. pod nr. 3559.
Poszukuję 
pokoju skromnie u- 
meblowanego w oko
licy Tuszew. Grobli 
i Placu 23 Stycznia. 
Oferty do Administ. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 3554.
Pokój umebl.
z osobnem wejściem 
dla lepszej osoby 
Kwiatowa 19, I p. pr.

Poszukuje
się mieszkania 3—4 
pokojowe w centrum 
miasta z wygodami. 
Warunki podług u- 
mowy. Zgloszen. do 
Dyrekcji Kina Orzeł.

Poszukuję 
pokoju umebl. moż
liwie z telefonem od 
zaraz wzgl. 15. 16. 
Oferty do Administ. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 3562.

8 ludzi 
do kopania baraków 

przyjmie zaraz
MartyńsKi
Droga Tuszewska.

Pomocników 
krawieckich przyj- 
mierny od zaraz.
(Tylko siły pierw
szorzędne na duże 
sztuki) W. Wojnow- 
ski i E. Bożejewicz 
Grudziądz, Mickie
wicza 9, telefon 389.
Potrzebny 
czeladnik szewski na 
wszelką pracę (3561 
Adam Gronau Ogro
dowa 16.
Potrzebna 
dziewczyna do pracy 
domowej Venckiego 
nr. 7, II p. 1.
Służąca
młodsza z wioski po
trzeb. Budkiewicza 
nr. 16, II p. 1. (3566
Fryzjerka 
potrzebna zaraz siła 
pierwszorzędna (3568 
,,Juljan‘*, Stara 12i
Potrzebna
zaraz zdolna służąca 
do Górnej Grupy, 
dom W. Wolskiej 
przy przystanku ko-
lejowym. (3547

OstrzeżenieŁ
Ostrzegam wszyst
kich, którzyby chcie- 
li bez mojej wiedzy 
wynająć lub przyjąć 
pod opiekę mieszka
nie w moim domu 
przy ulicy Rzezal- 
nianej nr. 6 po rot
mistrzu Olechno
wiczu Jakubowski.
Ośmioklasista 
potrzebuje korepe
tycji z matematyki 
Budkiewicza 3, I p.
Włosy
farbuje i tleni w 
każdem kolorze (5114 
EdwardMolin, salon 
de Coiffure, Gru
dziądz, Pl. 23 Stycz
nia nr. 23.
Dostawy 
mleka poszukuję od 
1 października (3532
Koszarowa 18.
Lekcyj
francuskiego, angiel
skiegoiniemieckiego 
udziela nauczyciel z 
wyższem wykształ
ceniem. Staszyca 1 
part. lewo. (241?

Warszawska 
pracownia kołder

3-go Maja 3 
wykonuje kołdry pu
chowe wełniane i wa
towe przerobienie 
starych, zgręplowa- 
nie wełny i waty.

Precz z sekciarzami!
Chcesz poznać bliżej łączących się z Hodurowcamy 

Marjawitów — przeczytaj

Zbrodnie Marjawitów
w świetle dokumentów, Dr, M. Skrudlik. Cena zł. 1,20 

z przesyłką pol. zł. 1,95. — Do nabycia:
Księgarnia „Gazety Grudziądzkiej"

Grudziądz-Tuszewo
i Ekspozytura „Gazety Grudziądzkiej"

Grudziądz Wybickiego 9.

Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 7.50 zł kwartalnie* przez ooczte ton listonosza miesięcznie 2.86 zl kwartalnie 8,58 zl., w opasce w Polsce 4.00 zl. miesięcznie. 9.48 zt. kwart: zagranicą równowartość 4,75 zŁ X. ?“s zt kwartał 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zl Drobne ogłoszenia sto- 
wo tytułowe 15 groszy każde dalsze 10 groszy Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat --Dlaa członków Spółdzielni 
osobny rabat - - Przy konkursach 1 dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie 
obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor- lan Zneierski Redaktor 
odpow, L Doliński w Grudziądzu. Redaktor przyjm, od «. 11—1. Rękopisów nie zastrz. redakcja ple zwraca, Nakt własnym. Druk.: Zakł. Graf. W. Kulerskiego w Grudziadzu.


